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Przesilenie we Włoszech.
Otistrukcta parlamentarna, prowadzona od 

pięciu tygodni przez ('krajną lowieę z poozątau 
przeciw dekretem królewskim, a potem prze- 
oiw zamierzonej prz.ez pT*wicę zrusnie iegula- 
m ua braci, aoy uniemożliwili ooutrukoyę; — 
ti_ dzika walka na Monte Uitorio roztaczała 
wszystkie tak liczne i t ik  poohopne do two­
rzenia przewrotów rewolucyjne żywioły we 
Włoszech. Skrajna lewic* zażądała zwołani* 
konstytuanty, to jest jakiegoś zgromadzania, 
wybramgo przez powszechne głosowanie jady 
nie dla uchwalenia parlamentarnego regulami­
nu. Sam parlament — zdaniem earajnej L wi- 
oy — rie  mi prawa decydowió, jak w nim 
powinny roc?yA się obrady, lubo przecież te­
raźniejszy regu'amin wyuaedł właśnie z parla­
mentu. Socjalista profesor Ferri oświadczył 
w izbie, żo skrajna luwioa żąda zwołania kon­
stytuanty, albo zanleohani; zamiaru zmiany 
regukm i .x. V  aio^ek wodza prawicy p. Sonni- 
no. aby dl* złamania ODstru^oyi odbywały się 
w&zy&tkie następne głosowania nad zmianą re­
gulaminu przez podniesienie ryk. uznała skraj­
ni lewica *a Pogwałcenie „praw mnu jszośoi". 
Powstała w izbie burza, znieważono je prezy­
denta. poozem on i obaj wioo-prezr euoi zrze­
kli się ewyoi_ godnośo'. Musiano tedy na parę 
dui odroozyó posiedzenia, z czego skorzyrts_ły 
radykalne żywioły aby ag.tacyę yr-unieść na 
ulice. I  i imo zakazu rządowego, odbyły się 
seszłej niedzieli w wieli m astacn, nawet tak 
zwykle spokojnych, juk Wenecya, zgromadze­
nia zwolenników konstytuanty. W Turynie i 
Palermo rozlepiono w nocy plakity, wzywa­
jące lud do rewoluuyi. Jednakże tu wszystko 
me oddziałało na rząd i prawioę. "W ponie­
działek izba znowu wy orała dawne prezydyum, 
którn na pierwszem mieiscu porządku dzienne­
go następnego posiedzenia postawiło sprawę 
zmirny regulaminu. Wówoaas ouóz radykalny 
Zauardelli ego, skryoie popierający obstrukcyę, 
oras stronnictwo obstmkoyonistów dożyły de- 
kbracyę, iż w obec pogwałcenia prsy, mniej 
szóści wolą ustąpić z izby, poozem rzeczywi­
ście j„  opuściły.

Nie jest to zdekompletowanym parlamen­
tu bo pobiad* on jeszcze deputowanych zna­
cznie więcej, niż . iiezbędnie potrzeba da p ra ­
womocności uchwał, niemniej jednak, ze wzglę­
du na podrażnienie, które u< eło się radykałom 
wywołać w ludności, większość uznafe za włu- 
śo1 we odroczyć pogL-dzenia do 16 maja. Tym-
czas sir. będą *ię odbywały por-fne ukłndy 
z radykalistom o za uiaobinie ca przyszłość 
awantur obstrukcyjnych. Jeżeli ona się me powio­
dą, parlament będzie rozwiązany, ale radyka- 
liuo. gioszą, że oni właśnie tego chcą, aby 
podczas agitaoyi przedwyborczej mogli propa 
gować zwołanie konstytuanty. Mogą sobie 
tak utrzymywać, ale we "Włoszech wybory 
drogo kosztują, więc raa_kaliści jedynie dla 
oaozej de-jiOus ruoyi i dla pokazania, że także 
w przyszłości używał będą obstrukcji, opuścił-' 
parlamuni..

G-odnem jest cwagi, że wszędzie mniej- 
szosc za pomocą opitrukcyi choe zdobyć ja­
kieś osobne prswa w parlamencie, chociaż jego 
prawa łamie.

Zatarg rosyjsko-japoński.
Bardzo niedawno na daleilch krańcach 

Syueryi tt m, gdzie ją oddziela od Ameryki 
tylko wąska oieśnina Behringa, w pustynnym 
kraju, zv « r jm  Ozukocti Nos, znaleziono bo­
gate pokłady złota, podebni do ty th , jakie na 
sąsi inim grunoie amerykańskim znalezione 
w Illondyku W  skutek tego n usi ożywić się 
żegluga nnędzj wybrzeżem C^ukookiego Nosa 
■ jedynym w tamtych stronach portem risyj- 
iikim, złąozonym koieią z całym caratem, — 
tortem  A-tura, albo Talienwanem, Lądowa ko • 
mnclkacya z O/ukockim Nosem '.stnicje tylko 
w zimie a odby wa się na psach, latem zs^ 
przejczdn woale n om: orzez niezmim-zone ba- 
gmst« obsrary, rwane „tundrami". Żeby tedy 
ułatwio ; •• idłową żeg.ugę między Bort-Ar u- 
ren. a Władywostokiem i Czukookim Nosem,

Adres Redakcyi i A um iniatracyi:
Lwów, ulica Sykstuska I. 45.

Rosya musi posiąść gdzieś po drodze staaj ę 
węglową. Zażądała i ięc od Korei z poozą Lu 
przylądku Atkinsona, a potem wyrepe’: Jf, 
kiedy jednak oba te żądani* sprawiły w Japo­
nii bardzo przykre wrażenie, i japoński puDeł 
w Seulu oświadczy! '■o^yjskiemn posło.ń Pa­
włowowi, iż na usadowienie się w cych miej­
scach ńtosyan Japonia nigdy się nie zgodzi, 
wówozas Pa^rłow zażądał od rządu koroai - 
skiego staoyi węglowe.) w zatoce Ma lampo, 
znaitiujęcej się na ostatnim cyplu półwyspu 
koreańskiego, a po ni -waz ten punkt może być 
ła t»o zaatakowany a lądu, przeto Pawłów do­
dał żądanie, aby odebrano kouoiyye, d.ne J a ­
pończykom w tych stronach i w ogob żeby 
ui« y. -yznauo Japonii i adnego wjmagrodzeiiLi®, 
ożyli żad^e' kompensaty zr staoyę, którą 
otrzyma Rosya. Otóż z tego powodu w,wstał 
ztetarg między Rosyą a Japonią. Lvndyńcki 
Times przepowiada wojnę. Ale wiadomo, że 
Pawłów jest dyplomatą krewkim ; z tego po­
wodu odwołano go a Pekinu, więc może tąk  
samo będzie i toraz.

S ł o - w e a a . o 3 r .
PLzą nam z 'Wiednia, 3 kw ietnia:
Na tle teraźniejszej secyi _ sejmów krajo* 

Tryoh ruoh słoweński w pełudniowyoh prowin­
cjach zaznacza się w bardao rozmaity sposób. 
Z oejmu styryjskiego poołowie słoweńscy — 
jest iob 8-iu — wystąpilL Uz»tadniają oni swą 
bierną opozyoy j nietoleranoyą większości sej- 
moi/ej, upośbdzeniem ludnośoi słoweńskie* na 
polu oś' laty, nianowioie zaś niesprawiedliwą 
ordyni oyą wyborci-ą. Ludność Scyryi wynosi 
1V3 miliour., słoweńska ludność południowej 
Styryi około 100.000 iusz- a zatem na podsta­
wie pjwszeohnego głoho .vania na Słoweńców 
przypadałaby mme| więcej trzeoia część posłów 
sejmu styryjskiego, liczącego 33 ozłopków. 
Tymczasem w kuryi wielkich pos adłośoi i 
miast Słoweńcy styryjscy nie zdobywają ża­
dnego mand.tu. Niezawodnie te s - rgi są v 
znacznej oręści uzasadnione. Jednakim zaosra 
historyczne huiye wyborcze i wprowidzać po­
wszechne głołowanie jedynie dLtego, aby Sło­
weńcy mogli zdobyć więoej mandatów w sjj-1 
mie styryjskim, ma mmio y sa isa. Zr&szt ,̂ wy 
stąpili oni jnż kilka razy z sejmu styryjskiego, 
aby no pewnym czasie znowu doriego powro­
cie. Tak st&Mie <ńę prawdopodobnie bkże teraz.

Natomiast w sejmie Gbryoyi, którego se­
ry;* rozpoczęła się dopiero wczoraj, iiytafecyn, 
popn wiła się. S^jm ten liczy 22 czbuków. Od- 
liosyw azy marsze b a  krajowego, tadz-eż arcy­
biskupa, kardynała Missię, pozoitaje 20 posłów, 
z których po 10 jest Włochów i Sioweńców. 
W oslatcioh latach na przemian usuwali się to 
Wbai, to Słcwećoy, unfymoźebniająo tym spo­
sobem prawidłową praoę sejmu Tymczasem 
wczorij sc ja  zebra! się w .‘rompleoi6. Pu laz 
pierwrzy nauiiestnik Nabrzeża, rezydujący w 
Tryeśoie, a reprezentowany zwykle w sejmie 
Qorvoyi prze*: komisarza, osobiśob zasiadł na 
ławie rządów ci w sejmie goryokiai i wypo- 
wiucbiftł radość z powodu zebrania się wnzyet 
kich ptsłów. Ewoluoyata tłom* izy się tern, ża 
na. rok bieżą jy przypada 400 letnia roeznida 
przejścia hrabstwu Goryckiego drogą dzie Izioti ra 
pod panowanie domu habsburggkiego. Z tego 
powodu zanosi się na wielkie uroczystości , któ­
re Oasrrz zaszczyci swą obecnością, Będzie za­
daniem Sejmu ustanowić odnoś ay program. 
Włosi, ahi Sławeńuy niejmyślą tamu przeszko­
dzić Tak więo uroczystość dynastyoznt przy 
ozynib iię do wyzdrowienia oho ującego od 
k.łau lat na kolejną *bsty»<encyę dwójh stron­
nictw narodowych sejmu Goryoyi.

Tymczasem w ssjmie I b t r y l ,  liczącym 
33 członków, mniejszość słoi reńska., która w 
roku zeszłym uciekła się do abstynenoyi, 
także teraz świeoi swą nieobacnośoir,. Mnijj • 
szośó słoweńsko chorwacka sformułowała świe­
żo swe żąd mis w ten sposób: domagamy się 
nieograniczonego prawa przemawiania, stawia­
nia wniosków i interpolacji w języku słowou 
mim, albo ehorwaJkim, przedkładania sejmowi 
wszystkich wniosków rządu i wydi tłu krajo-
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wago w obu ięzykich, umieczuzania słoweń­
skich, wag^dme ohoj waokijh mów i wnio­
sków w urzędowym protokole atenografic*nym. 
Mnieisfcość zgadza się jednaN na to, aby mar­
szałek knijowy ki irował obradami w języku 
włoskim i aby komisy* sejmo.7* używały t*- 
i ;o języka. Dalej mniejszuść domaga się posa­
dy ezłonka wydz łu krajoivego z gmin wło­
ściańskich i żąda, hby „względy poiityozno- 
n  iredowe nie wpłjbjrały na uchw) ły sujmowe 
w spraw.,oh cżcnomioznyoh i szkoinyohu. To 
ostatnie tądanie brzmi troohą niejasno, ale 
zresztą żądania łiłew ińaó * nie -awiers ;ą kio 
takiego, poby -‘ie tkorzył" odpowiedni ej pod­
stawy f  OrOZu. Ueiim.

W każdym razi= 7/sfaroza pobieżny rzut 
oku na sejmy Styryi, Goryoyi i Isiryi, aby na­
ocznie przf ■ on. ,ó się, j*k skomplikowane i roz- 
aiaite i ą ki/estye narodc .reśoiowa w Austryi 
i jak dorenin- byłaby rseusą choieć je rozwią- 
z ,ć wszystkie według tego samegc szablom. 
W  Oa ihaoh Ni-imoy pragną rozdai aenia kraju 
na prowincją niemiecką i czeską, w Styryi 
Niemoy stanów azo się sprzeciwiają podoonemn 
notlziałowi k » ju . T m Czesi opierają się sepa­
racji, .utaj uajbardsiej do nich kmizeni Sło­
weńcy! Nie pozo-taje więo nic innego, jak 
rozwiązyy *ó kwejtye n*iodowośoi»we każdą z 
osobna, stosownie do odw sranych stosunków 
krajowych i narodowościowych.

_ " 1 
Fokon&na obstrukeya.

Pisa% nam z Wiednia, 4 tw iun iu  :
Parlament trłoski wczoraj u«hwab'ł obo­

strzenie swego regulaminu. Opozycja, złożona 
z konstytucyjnej lewioy pod kiero wniefwem b. 
ministrów Zanardeliińgc i Giolittego, . .udzież 
ze skrajnej Lwicy spuolikanów i oooyaliatow, 
w stanowuze oh wili zanieohała ujld&ej walki 
i opuściła salę posiedzeń. Poozem nowy rega- 
lamin, ogramozi jący imienne głobuwania i do­
zwalający prezydentowi Izby, jak  regulamin 
francauki, wykluczyć na Kilkan. oie posiedzeń 
pLsła, zakręcającego porządek obrad, został 
uohwalony jeanomyślnie przez reaztę Izby. 
Margrabia di Rudiui, który z początku kokie- 
t< wat z opozycją, oatateozuie jtanąl po stro 
n ij rządu i porządku parlamentarnego. Prezes 
g*b netu jen. PeJlouu ułatwił mu ten zwrot, 
o&rt idcz iąo że, byle pa-lameut zabezpieczył 
zmianą regulaminu swą prawidłową czynność, 
rząd nie obstawałby przy zatwieruzeziu rozpo­
rządzeń z 21? oasrwca. i. z., ktorc zostały wy­
dane tylko dlatego, ponieważ parlament z po­
wodu obstrukoyi stał się niezdolnym do prauy 
ust iwodawozej Pc uchwaleniu nowego lBguli- 
unnu parlament włoski odroczył »we posie­
dzenia aż do 15 m-ja. Widocznie rząd i wię­
kszość spodziewają się, że podozs.s tych waka' 
eyi skrajne frakcje nieco ookłoną ze swej ob- 
fcoruacyjnej gorączki. Natut»lnifa oam regula­
min nie aaóazp; eoza płodnej czynności parla­
mentu. Nie trzeba przeceniać doniosłośoi regu­
laminu. Jednakże jest to zawsze pewien po- 
itęp, że w Rzymie obstrukcja nie wymusiła, 
jik  w Wiedniu i Budapeszcie, upadku gabine­
tu, lecz doznała klęski- Pokazało się na Monte 
Citorio, że energiczna większość w zgodzie 
z rządem może bez zamachu st*nu i bez na­
ruszenia przepisów przezwyciężyć obstrukcję, 
nawet tak namiętną : liczebnie silną, jak
skrajna konstytucyjna lewica parlementu wło­
skiego, : podsycaną c -namao a „ i  najpopular­
niejszego z młodizych poetów 1

Związek p^miąazy cbjtrakcyjną k*mpa- 
nią w Wi-tdnm i Rzymie jest w yrażaj. dk 'aj- 
na lor-ica parlamentu włoskiego naśladowała 
żywoein przykład tutejszy oh obstruizcyonistów. 
Z druguj strony gabinet włoski przyswoił so­
bie aUatry*cki § i4-ty- Sąd apelacyjny w Ma- 
dyo< .nic, odrzucając proteit pewnej redakoyi 
przeciwko rozporządzeniom rządowym z 20 
ozer * oa r. z., w  sierpniu r. z. wydał einkawy 
wyrok, opiewający: „Według konstytucji wła­
dza wykonawcza nie może beż współudziału 
obu izb ani < g i. «ać ’ owych praw, ani mnie­
mać dawniejszych. Jednakże na władzy wyko­
nawczej, od której są na isłe siły zbrojne kra­

ju, L gijsnie oięzr obowiązek zstispierzenia 
j on^dku spełeoznego, p- wsgi praw i swobo­
dnych fu^koyi ciał państwowych "Władał w j- 
kcnawiz* przeto ni# może się ogr*nioryó ,o

firzcdstai^icma parłamsiitow- projeatów ustaw, 
asa gdy wskutek wyjątkawyea okoliozt^śoi, 

luo nadzwyczajnego oporu, nrliwidłowa ferkoya 
różnych powołanych czynników zostaje udare- 
XL«uDą, władza wykonawcza jest aprawnioną i 
zohowiązacą iarżądzić wszelkie środki których 
wymaga nrgła putrzubu, eelem ztibezpioezenia 
prrząiku i powagi prawa Rząd był upow. ż- 
adoiay w wdać £ izd irządzenia z 80 ouarwoa, ponie­
waż fi&lus mpublioae summi le z '. A zatem me- 
dyolański trybunał apeLoyjąy doszedł do tyoh 
samyon wnisaków, nL których opiera b } § 14 
konstytuoyi ausr^anki*

Ze względu na śoibly związek pomiędzy 
zajściami h Au. yi a we Wteszeeh, porażka 
tamteLzij obstrukoyi, a zwłaszoza metoda, zu 
pomocą której n ą d  i więkBześó w parlamencie 
włoskim odniosły zwycięstwo, pow in ij także 
tutąj obudzić powszechny interes. Tern bar­
dziej, że dotąl nie jesteśmy woale zabezpiecza • 
ni nrzeoiwko reoyay #ie o h s tra z c jj-* b ą d ź  to 
radykałów niemieekioh, bądź ezeekiek. Wezo- 
r°.js?:a gwałtowna dyskusja w srimie ozaskim, 
wywołana tak błahą rzeozą, ik . interpelacja 
Brzezkowsky’ego, przypomniała nam znowu bar- 
dco wyreź ue: SV korterflnoye ugodowe d itąd 
tworzą tylko piękny p .rawan, gir nan iętna 
nimawiśt k:óra dweli Csecbów i Niemców,nie 
złagodniała woale. G wał:o ,me mowy Eugla, He­
rolda, a iiwłaszoza l o r  za z jednej strahy, 
Folziag#ra i  Sohdokeraz irug :e’ strony, zda ą 
się zapowiadać, że lada chwila znowu w Ra- 
dzio państ,.ra może wybuchuąó cbstrukoya.

Zamach na ks. Walii.
(Telegrami/ „Przeglądu“ )

Bruksela 5 kwietnia. Wczora: o godzinie 
wpół do W ite j popołudniu strzeliło ja z jś  
nieznane indywiduum do k-ięuia Walii, który 
w przrjcźiz.e do Kopenhagi zatrzymał się na 
tutejszym dworcu pomocnym.

Bruksela 5 kwibtnia. Z 'Tnaohu nr księci*. 
Walii dokonano w obwili, jrdy pociąg id\ey 
z Galwis ruszył z dworca północnego w dalszą 
drogę n* Kol nię. Sprawo, z-msohu skoczył 
na stopień wagonu salonowego, gdzie się znaj­
dował hsiiżę, lego u,ałzor ra i of cor ordynen- 
sowy, i wystrzelił dwa rszy, nie laniąo jednak 
nitro^o. Złoczyńca ma lat 16, uaęyw* s;ę Si- 
pido fbst D]a-’ha/zeir i pochodzi z S u rty iiL s  
koło Brukseli. W jego kieszeni, znaleziono 
liofne pibma anaiehisfcyostnt>. Oświadczył on, żo 
choiai księcia zibić. ż ł czyna tego zupełnie 
me żałuje i powtórzyłoy go na zet. gayby 
nógł. Zamach nastąpił o godzinie 51/* po po­

łudniu. Pociąg, Który już był ruszył, natyon- 
cnast »atrzym*no, a insptl tor kolejowy na 
dworcu, który radoiegł był na odgłos strzału, 
ud .rzył sprawcę namaohu po lamieniu w 
e i v ’ li gdy miał po raz trzeci wystrzelić. 
Książe wy mylił s’’ę dwukrotnie z okna, spyta!

y złoozyńję awiętiono i prosił, aby z uirię- 
zicnym nie postępowano zbyt surowo.

Presa tutejsza potęria zamauh jak najsu­
rowiej.

Nowy teatr a Rada miejska.
W mipjsk .e kom.syi teatralnej toczyły się 

prz-r dwa dai ożywione debaty nad ofertami 
dwóch konkarem iw o przyszły teatr mmi^ki 
we Lwowie. Większość członków kornioyi o- 
świadozy»a się zs przyjęciem oferty p. Pa- 

| wlikowskiego. Nasze pismo od poo?ątku itjnęłc 
i otwaroie i ezaze ze po stronie kandydatury do- 
: bychuzasoTiego Cyrektcr* teatru b . Skarbka, 

a. do zajęoia tego stanowiska skłoniły nas na­
stępujące argam enta: Przedewszystkiem jako 
konserwatyści uważamy, że należy popierać 
wszystkich ty-.h ludzi, któ*zy pracują . imien- 
me, energiazcie i wytrwale, i którzy złożyli 
dowód, Ze na danym posterunku ną w stanie 
sp >łeoa sńsuwu pruynieśe pożytek. Na dniałal- 
hjóó p. Hellera patrzymy od lat oatereoh, tj

od oz-isu. kiedy objął slynjkoyę teatru skarb- 
kowrikirgo Pr z aa -sałe te eztary lata wiaz.e- 
i śoay go jrh  od ósmej lub dziewi&tei rano do 
jo«en»8tej i dwu-iasiej w njoy praoowfł bsztenu 
na scenie, bądź kienrąo próbam1, ^ądż w owym 
grbmeoie czytając es tuk: nowe i tłótnsczone, i 
ukladająo repertne" Nikt nie widział tego ozio- 
wiekt, żeby się eddaw*.! ozy romansom, ozy 
libaoyom- lub kartom, żeby spędza! czti na 
próżnowaniu i lekoawazył przyjęte na siebie 
obowiąńki. Takiego praoownik* każde zdrowe 
społeczeństwo powinno cenić i popiera® Tym- 
czaBobi n nas, pod wpływaua zapewne ogólnego 
ynerwowaui*, wyrażającego się zawsze goni6- 
tsic-nc za czet ,ś nowem. i meznenaaa, niektóre 
jednostki dość wnływowe za»:zęł^ gorąco ayi- 
towfcś za kandydaturą p. Pawlikowskiego, u- 
tr-iym-iąc, że będzie on lepszym dyrektorem, 
niż p. Heller.

Naprzód, g d yW  nawet było niezfwedni* 
rzeczą, że p. Pawlikowski będzie lepsoym dy­
rektorem, r i t  p. Heller, to i wtedy jeseeze 
nie uważalibyśmy za rzecz zdrową i roznmną 
deptać cziewieka, który niezawodne yoUŁyl 
z^słngi okołc scery lwowskiej, oodni^ijł ją, 
rozwinął i postawił u  tej wyżynie, na któ­
rej ons od l*t dwudzLsti nie staim; który

Ser”onul teatralny, liczący p-t. r ie  trzyst* oaób, 
oskonaie zorganizował i świetnie m aterjalm e 

zaopatrzył, poóezas gdy dawniej artyśc ‘ m u­
sieli najezęśeiej ż y i  kredytem, klepać aiedę, 
a ezasami nawet wysyłać diputaoye du W y­
działu krajowego z prsśbą o nomoo i r-tunes. 
jTraucu! i  maią przysłowie : Le mieux ed 1’ennenf 
du bkn, ożyli, ze „lepsze" jest wrogwre. „do­
brego" — oo znaczy, ze człowiek goniąey cią­
gle zs „lepszerD**, tr»oi uwykle to, oo jest „do­
brem" i osiada na lodzie. Gdybyśmy tę oho- 
rooliwą manię szukania coraz lepszych ludzi, 
a deptania dobrych, zeohcieli wprowadź’ ć w 
nasze życie polityczne i społeczne, tobyśmy 
ryohło odeb-ali wszystkim oohotę do prscy. 
Niebawem bowiem okazałeby się, że ktos był­
by lepszym marszałkiem kraju, a kćoś inny 
lepszym posłem do Sejmu, kłoś znowu lepszym 
prezydentem m iasta, a ktoś inny lepszym 
prezesem Rs.Jy powiatowej. I  tale dalej spę­
dzałoby się ludzi z zajmowanyoh przez nich 
posterunków, lekceważyłoby się położone przez 
niob zasługi, a oo oh wiła wysuwałoby się no­
wych kandydatów , lepiej umiejących blago- 
waó, luo sprytmej swoją wartrśó ludziom 
prezentować.

Jako konserwatyści trzymamy się w tej 
mierze imrej metody postępowanie Wszys,> 
k'oh tych, którzy uczciwie praoują, popieramy 
siJrie i taohęoamy do dalszej pracy. Tym spo­
sobem ustalamy wszystkie scosunk', uscaiamy 
ludzi i instytucye i zapobiegamy wytworzeniu 
rewoluoyjnych prądów w społeczeństwie, ro­
dzących się zp wsze z łatwośoią wteoy, gdy 
stosunk-' stają się chwiejne, gdy ladz.u zuo«y- 
nają tracić wiarę w to, iż dalej będą mogli 
na" dotyohcza sowych posterunkach praoowaó. 
Inne francuskie przysłowie powiada: Qui
remue — trouble, „kto zrusza — mąci". My 
nii ohoemy zruszać ani ludz’, ani stosunków, 
bo bardzo się obawiamy wszelkiego mącenn.

B jlibyśny  więo za oddaniem teatru pa­
nu Hellerowi, gdyby nawet udowodnioną byłe 
rzoozą, że p. Pawlikowski byłby lepszym od 
niego dyrektorem Ale tego dotąd r ik t nie 
udowodnił Owszem p. Pawlikowski nie zdoła 
nrzedłożyu ani ’:ednego orze czeni* arakowsk :pj 
kom isji artystycznej takiego, jakioh nia k.lka 
p. Hel.1 «r za sobą w reters.taoh lwowskiej ko­
m isji artystyoznej — przez oały zaś ciąg sze­
ścioletniej dyrnkoyi y. Pawlikowskiego pigaj' 
komisy? toatralns sejmowa nie oderwała się o 
nim z tekiem uznaniem i tak pochlebnie, iak 
to uczyniła przed kilku dnicmi o p. Hellerze. 
A ozyż może być kompetentiiejsze zdanie w 
spraw&ob teatralnych, jak zdan&e zomisji »r- 
tyatjOzne. i referentów sejmowy oh9

Następnie za panem Hellerem oświadozyłr 
się prrwife orła prasr pokka w G»lioy:, bo 
tylko wyjątkowo parą pism przeradwia za ra ­
nem Pawlihiuwskim. Wres*"!* doskonały znaw- 
ou teetru i długoletni krytyk, red. Ghosu Narodu,
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K A L K  S T E I N
Powieźć historyczna z XVII wieku 

(■ oykiu „O Tro*“) 
prsei

A d a m a  K rechow ic* kiego*

'CHąy (tuszy),,
Był niespokojny i oglądał się na wsze 

utrony Choroba Tomaszewskiego, kupowani 
koni po drodze, JtUisze pepasy, u powodu 
zmordo# hnia, opóźniły *oh nieco. Ucieczka z

1'ehoem, którego bądć oo bądć żywyu lepiej 
>yło dowieść, musiałń być powolniejszą; Jo- 

br* urządzony pościg n ógł ich nawet prze­
gonić i drogę odoiąó. Ti k rozmyślał Leh ado ff 
i obl;o » ł swe siły. Były sł^.be; w r«zL napa­
du czterech co hhjmnięj drarrenów musiałoby 
pozostać przy jeńcu i jego wyłącznie strzedz 
i  inny oh zaledTrie na Baumgardta i Pehrs, li­
czyć możp< nyło, że wytrzymają natarcie; re 
« ta pierzchłaby odraau wobec przemagajsoyoh 
■ił.

I jeazczt. jedna rzecz przeraził? go mo­
cno nad sa" ym rankiem. Mij*li Pogorzałą wieś, 
nędzna osadę, pc ’ jfoną na k  wym brzegu No- 
gaśu, w  dolinie. Od rzeczki szły gęste opary i 
rwissły po nad wsią. pogrąinną .oszcze yg mro­
ku. Ale bystre oko Lehndoifk dostrzegało tam 
ruch mazwya /• B łoż to przywidzenie? Prze­
wieź najwyraźniej dochodziło rżenie koni, a w

mgle zdawały oię poruszać ji.kieś psstaoie. na­
pytany Hugon nie *id nał i nie słyauał nic ; 
złośoił iię jertoie i sniuwał.

— "W melignie jestiś. . dyabeł cię tumani — 
mówił.

Ale n ie! Na skręcie drogi, pod małym 
laskiem zamajaczyła wysoka, spieiznie idąca 
postać.

Lehndorfi’ przyłożył rękę do czo a i z wy­
tężeniem pr.trzył.

W tymże mon racie znezył ich idą~y na- 
przedw i przystanął. Ohwilę się wauał i na­
gle skeozyt w zarośla — zLknął.

— Wi.Liałaś ?... — rzekł Liehndotflf do Hu­
gona z przefd-aah m — widniałeś? kto to był!

— Ano — odpar. Miutgomćry — ozłowiek.
— Człowita. człowi.sa... — odburknął Lehn- 

detffi — Alem ja go widniał d ibrze... to jest 
ten sam oo u Bielańskiego j rz^wozu stał... 
tsn ssm, oo n<?s już wtedy choioł wstrzymać...

Montgoikery zaśmiał się w głos.
— Tyś juz oałkiem zmyJy postradał ! Jnkiś 

o ę straoh opętał Stary 'sota, jkąuby on się 
tu wziął?... A ckooby... Na niego dmuchnął a 
padnie.

Al*i Lehc.dorft rozkazał uatyohnuiigt dwom 
dragonom popędaić w to miejsca^ kędy owa 
posti i r,nikn w zaroślach. Pognali, z wnat 
wróo 1 z niozem; głuoh'' byio w wędy i usto.

MontgOiB óry patrzył szyderoko na L*hn- 
doiffa i gwizd**,

— Ozas tracimy nadarmo.. — oz wał się po

chwili — jta im y  Jo nzonow*... spocząć trzeba; 
kośui bolą, a w gardl* wysohłe...

Pojechali, ale Lbhndorff oglądał się wciąż 
za siebie trwoźnie; oz. t dwom dragonom w 
tyle pozostać, dwóoh wysłał przodem; s*ra zaś 
i  jeńoem, Montgomćrym, Fehren f  a era 
gatdtem i piraosiałym: dragoni u. sroaek
trzymał.

Już promienie sł ńea wybłyskiwały z po- 
ei mgły, gdy nar;le wiatr powiał od rzeki, na­
pędził tumany chmur, które wchłonęły w sie­
bie światło ; tuła się ciemność i począł padać 
gęsty śnieg.

— Słyszysz? styisysz? rzekł nagie
LehndorfF do Hugona •— tę te n t!..

A Mon tgomóry wybuchną*.
— Żebyś ty , -tgłuchi ne dek wieków, co- 

naittel — wrzasnął. S tnoh  ci w  aszanh 
tętni...

Lenndorff me mylii Bie Wsż*,kże.„ Pościg 
był blnko.

Jeaieze r ezorajsnego dnia, 1 późnym wit - 
ozorem przybył do bogorzałej wj.  Jankowski 
ze swą kompanią.

Psota przeprowadził izoz^ śliwie nianowoa 
mi . był niemal p n  skonany, że aoiekającyoh 
wyprz idził.

— Oni tu  — mówił — dop;ero jutro nad 
ranem być mogą. Tedy mamy oza» spocząć..;

A!* Jaakowski £ spocuywać nie óh.oi°ł. 
Kompanię swoją, ktor. w nużąc#} drodze tak­
że się umniejsz: L, cilka bowiem towarzyszy z 
zimna i trudu zachorzało i musiało pozostać,

truskliwiw zlustrował i rozstawiwszy czaty, 
słabszym spoczynku dozwolił. Sam zaś nad 
uśpionymi it-aź trzymał crujny na każdy 
ruoh lun odgłos.

— Jeśli ich w/przeaailisiay — myflaJ — 
wygran® nasza !

Noo już była głuohn, ^dy zbliżył się do 
mego Psota. On nie spal także, cię: kie myśl 
go gryzły.

--  Panie — rzeki sneptem — mam tu nie­
daleko blostrę, starą Kaonnę.,. F nszka  w cha­
cie pod lasem- Mąż jej ozółnikiem b y ł; poje­
chał .aa na bystrą wodę i przepadł, a >ą od­
tąd djabeł opętał. Zła jest a wi i iłyszy 
wszystko i ze zbójnikami, powiadają, w zmo 
wie bywa. Byłem oi ja u niej, gdy mi Maryi 
zginęła..,, przysięgam, że ona wiedzkó musi, że 
może dopomogła, ale wówczas nic mówić nie 
ehoiilła. . Pozwólcie, panie, deii pójlę, a tak mi 
się zda jse on „ i nam pomocą być r  ,oże..

Jćna w cRi i eclętnie słu _L I. Było i te ­
ras tak, jak awyklu ; i w tyn. starcu 'e u r ^ l*  
się jego własn" rozpacz, jego własny ból... 
Posu-dół z nimi, aby córkę ratować, aby iię 
pomścić może, nie zaś, użeby w osobie K> lk- 
stouia sprawy pruskiej bror.ió! Przyszło mu 
judna : zaraz na myśl, ż* mogło byo ; tak, 
jak mówił starzeo.' W smk ów Kleist, który 
Maryi porwał, to był syn -odzony za ętego 
wroga K ilksteiaa; więa jeśli sta.i Rarhaa 
w amowie k  nim była, wiedz.eó te i mogła o 
wielu rzDuz-ok, ntóre się tej sprawy ty  w y ły. 
Odrzekł tody:

—  Idźcie z  Bogiem, a wraóajoie ryohło, 
P a trioii też pilnie po drodze, c z y  gdzr'e e b k - 
jorskich dragonów nie ujrzyoir...

S te ry  pokłonił aię i  ruszy* oo żyw o .
Ne s k rtju  lasu, na w zgórku, b yła  nę* 

dzn , waląc* się ohampa. W  d rzw  ac h otwar­
tych, prr-ez które buohałj blaski palącego uę 
n r kom inie ogniska i d rg a ły  czerwonem pla­
m am i n  b ia łym  śniegu, na pmach i g-lęzisoh 
drzew, szronem o k rytyc h , stała K a  ahn*,. Zi lala 
na tle tyc h  nzer ronyoh m ig o tlr  yoh bl« sk^w, 
w y g h a a ła  iście jen crarowni-j*. Ohuda, wysoka, 
z roztarganym  s iw ym  włooem na głowie, ma* 
oh-tłt wcią:i wysohłem i rękami, m ówiąc pozą 
siebie p ń k b w yro  głosem :

—  Skarani* Boskie z  tobą! Czego t y  pła- 
ozaez a ję c zyrz  ? O z y  t y  p.erw.iz» z  ta k i, dolą? 
N ie  pierw iza * kie ostrfnia.. Gadałam oi ja 
przecie, goyć tu do m nie ra z p isrw sz"  z  o w ym  
p ię k n yT  Niewocn p rzyszb .,- Guaałam  oi j a :  
nie n* długo będzie tego focham a, bo on 
p ię kn y i  bogaty, a t y  cc ?...

/ w nętrza  ehe ła p y  orw ało się szlccnen-e:
—  O, ]'<- nifcszozęśliwo! a co ja  teraz pocznę? 

oo p o czn ę !
— Owa! — r,*rnsra?!& stara,.. — Mas*, teraz 

g ’ Oss oo go ci Niem iec dał... *
—  Ż eb ym  ‘ go b yła  nie w idziała  nigdy!.,, 

dyabelski grosz...

(Ciąg Jria w  BaKąpił,

Lwów ~  Piątek dnia 6 Kwietnia.

p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t erack i .
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p. Ehrenberg w liście do jednego z  lwowskich i w Radzie państwa nie dośó energicznie stara* 
radnych miejskich wykazał na podstawie nie-1 ją się o obniżenie cen soli. — Zarzutowi temu

l-nnVi Aur n Do ml i V a w aL i mia 4-tt1 L/\ «i TTT .  _ "L  * *  i  i  »zbityob dowodów, że p. Pawlikowski nie tylko 
nie byłby lepszym dyrektorem od p. Hellera, 
ale że wogóle jest bardzo złym dyrektorem — 
niestarannym, niedbałym, a co najgorzej, że 
hołduje skrajnym kierunkom w sztuce, za- 
pomrcą sceny propaguje owe kierunki, popy- 
eh* witjO młodzież literacką na bezdroża, za­
chęca ją do pisania utworów chorobliwych, 
szerzy przeto zgnilizną estetyczną, za którą 
pójdzie rychło zgnilizna moralna i polityczna.

To są powody pierwszorzędnej wartości, 
dla których odraza wystąpiliśmy w obronie 
kandydatury p. Heller* i dla któryob zapewne 
także popierają tą kandydaturą wszystkie inne 
pisma lwowskie, z wyjątkiem Kurt/era Lwow­
skiego, który jedyny w prasie lwowskiej kruszy 
kopie w obronie p. Pawlikowskiego. Ale do 
tych powodów dołączają sią także i wzglądy 
msteryalne, mianowicie wyraźna korzyść dla 
miasta i to korzyść dośó znaozua, jeżeli p. Hel­
ler otrzyma teatr. Pisaliśmy o teza niedawno, 
że jednak w ostatnich dniaoh obaj konkurenci 
wnieśli dodatkowe oferty, modyfikujące zna­
cznie pierwotne propozyoye, przeto według dzi­
siejszego stanu rzeczy sytuaoya przedstawia sią 
tak:

Pan Heller ofiarowuje czynsz 
roczny za teatr . . . .  34.000 koron 
gwarantowany prooent dochodu . 16.000 „
opłatą asektsaoyi teatru od ognia 16.600 „
opłatą za wodą i za ozyszozenie

kanałów............................................6.000
razem 72.600 kor. 

Natomiast p. Pawlikowski 
ofiarowuje czynsz roezny . . 20.000 koron
gwarantowany procent dochodu . 30.000 „

zaprzeozył p. T a o L n i a n i n  i rzekł, że po­
słowie w Radzie państwa bardzo gorliwie o to 
sią starali, natrafiają jednak na opór rządu. — 
P. K  r a m a r o z y k stawia wniosek, aby po­
bór surowiey dozwolony był nietylko członkom 
ty  oh gmin, w któryoh znajdują sią żupy, ale 
wszystkim rolnikom, którzy sią o nią zgłoszą.

W  głosowaniu przyjąto wszystkie propo­
nowane przes komisyą solną wnioski. Przyjęto 
też wniosek p. Kramarczyka o wezwanie rzą­
du, by wydawał surowicą celem poprawy pa­
szy wszystkim gospodarzom wiejskim, posia­
dającym bydło, bez wzglądu na to, w jakiej 
odległośoi od żup solnych mieszkają.

Przyjąto również rezolueyą p. Bindera, 
polecającą "Wydziałowi krajowemu zbadanie 
kwestyi założenia w Wieliozce młyna do mie­
lenia soli kamiennej.

Na tern przerwano porządek dzienny i 
Marszałek polecił odczytać złożone przed otwar­
ciem posiedzenia interpelaoye.

P. S r e d n i a w s k i  postawił wniosek o 
polecenie Wydziałowi krajowemu wypracowa­
nia projektu ustawy podatkowej, opartej na 
zasadzie progresyi, w myśl której mieliby być 
opodatkowani na rzecz kraju, powiatu i gmin 
wszysoy, mający dochód ponad 300 zł. rocznie. 
P. G ó r k a  stawi* wniosek, aby wszysoy u- 
rzędnicy podatkowi wykluczeni byli z komi- 
syi podatkowych. P. P  o t o o z e k  ponawia swój 
dawniejszy wniosek o pcłąozenie obszarów 
dworskioh z gminami. P. K r z y s z t o f  o-

rzadkie, prawie cudowne fakta wyleozenia ran 
bardzo oiążkioh, np. w głową. Jednego angiel­
skiego żołnierza trafił pocisk karabinowy w le­
wą skroń, wyszedł koło prawej szcnęki, ugodził 
ciało w drugiem miejscu, w obojczyk, obrócił 
sią całkowicie w miejscu i utkwił w _ mięśniu. 
Raniony doznał częściowego naruszenia nerwu 
twarzowego, utraty smaku i t. p., a pot®™. ob­
jawiło się jeszcze porażenie twarzy. W mnym 
wypadku uderzył pocisk w staw między szczęką 
górną a kością jarzmową z prawej strony, prze­
szedł popod oczodołem i wyszedł z oza»zki 
przez dolną powieką lewego oka. Rzną wyle­
czono całkowicie, a u rekonwaleseenta zauwa­
żono tylko ślepotą na barwy w wysokim sto­
pniu. Gdzieindziej pocisk trafił w lewą sseząką 
dolaą i wyszedł dopiera u dolnego brzegu ło­
patki. Skutkiem tego nastąpiło całkowite po­
rażenie lewej strony oiała i prawego ramienia, 
Knp.ozne zaburzenie w przełykaniu, bole w oko­
licy siódmego kręgu szyjnego. "Wszystkie obja­
wy porażenia ustąpiły wkrótce i nie może już 
ulegać wątpliwośoi, że człowiek ten bądzie u 
leczonym. Innemu wybił pocisk po przeszyciu 
podniebienia od wewnątrz pierwszy ząb trzo­
nowy i sąsiedni kieł, poozem wyszedł przez 
wargą górną. Objawy choroby polegały na głu­
chocie i porażenia twarzy, które jednak bardzo 
rychło ustąpiły; rany wygoiły sią znakomicie. 
W wielu wypadkach pocisk przeszył całe ciało 
nawłkróś. a ranni wyleczyli sią mimo bardzo 
znacznego upływu krwi Ogromnie zadziwiają- 
oyTS jest jeden wypadek, .w  którym wszystkie 
jelita zostały przeszyte kulą. a mim® to wyle-

w i c z interpeluje komisarza rządowego w spra- - ozenie było bardzo łatwe, bez iadnyoh kompli-

razem 50.000 kor.
Z  tej sumy musi jednak gmina opłaoió 

sama asekuraeyą od ognia, wodą i czyszczenie 
kanałów, co wynosi razem 22.600 koron. Jeżeli 
wiąc odciągniemy od 50000, ofiarowanych 
przez p. Pawlikowskiego, owe 22.600 koron, to 
okaże sią, że oferta jego wynosi tylko 27.400 
koron, a więc, że jest niższą od oferty p. Hel­
lera, wynoszącej 72,600 koron, o całe 45.200 
koron. Nadto p. Heller wyznacza sobie pensyi 
12 000 koron, podczas gdy p. Pawlikowski żąda 
oprócz 12.000 koron pensyi, 6,000 koron na po­
dróże, ożyli razem 18.000 koron. Wiąc jako dy­
rektor bądzie droższym od p. Hellera o całe 
6.000 koron.

Wreszcie p. Pawlikowski zastrzega sobie 
6 prooent rocznie od 60.000 koron, które zda­
niem jego, jest warta posiadana przezeń gar­
deroba teatralna, czyli rocznie 3600 koron. 
Jeżeli zsumujemy wszystkie to kwoty, miano­
wicie: 45 200 -j- 6000 -f- 3600 to otrzymamy 
kwotą 54.800 koron, o którą oferta p. Pawli­
kowskiego jest droższą od oferty p. Hellera. 
Pomnóżmy to przez lat sześć, na które kon­
trakt ma być zawarty, a otrzymamy pokaźną 
kwotą 328.800 koron, które miasto zdobywa, 
powierzając teatr p. Hellerowi, a któreby 
straoiło, powierzaj ąo panu Pawlikowskiemu. 
Owóż przyzna każdy, że wobec coraz trudniej­
szych warunków finansowych, w jakich sią 
znajduje Lwów, podobnej kwoty lekceważyć 
nie można.

To też żywimy głąbokie przekonanie, ża gdy 
sprawa wejdzie na stół Rady miejskiej, która 
ostatecznie w tej mierze deoyduje, natenczas 
rozumne i patryotyczne mieszczaństwo lwow­
skie , reprezentowane przez najlepsze swe 
żywioły w Radzie miejskiej, peda tym razem 
rąką zdrowej i konserwatywnej inteligeuoyi 
lwowskiej i poprze uczciwą pracą energiczne­
go i dzielnego człowieka, który nam daje 
gwaranoye, że poprowadzi teatr dobrze, że nie 
wpądzi go na bezdroża dekadenokieh teoryi i 
że zapewniając personalowi teatralnemu do­
brobyt, bądzie go stale rozwijał i podnosił na 
eoraz wyższe szczeble sztuki.

S  e  j  o s a . .
(.Dokończenie posiedzenia z 4 kwietnia.)
W  dalszym ciągu wozorajszege posiedze­

nia przeprowadzono ożywioną dyskusyą nad 
sprawozdaniem komisyi solnej o sprzedaży soli 
w zarządzie krają. Komisya stwierdza w swem 
sprawozdaniu znakomity rozwój krajowej orga- 
nizaoyi sprzedaży soli. — Pierwszy okres zaj­
mowania sią Wydziału krajowego sprzedażą 
soli pozostawił wprawdzie oo sobie stratą 
55 000 złr., ale dalsze cztery lata nietylko u- 
morzyły zupełnie ten niedobór, tudzież dalszy 
później wykryty deficyt 10.000 złr., ale rok u- 
biegły przyniósł nadto ozystą nadwyżką do- 
chodu w sumie 46.865 złr. Wydział krajowy 
zamierza w najbliższym czasie zaprowadzić o- 
pakowonie soli w drobiazgowej sprzedaży aż 
do jednego kilograma w karton bez podwyż­
szania jej ceny.

W  rezultacie proponuje komisya uchwale­
nie szesnastu wniosków. Jeden z nioh dotyczy 
utworzenia funduszu rezerwowego i funduszu 
emerytalnego dla urzędników krajowego zarzą­
du sprzedaży soli. Inno wnioski normują etat 
krajowego biura solnego. Biuro centralne skła­
dać się ma z kierownika z poborami rocznymi 
5.640 koron, adjunkta konceptowego (3.400 kor ), 
kontrolera (3.200), adjankta rachunkowego 
(3.280), dwóch oficjałów (po 2.560), dwóoh asy­
stentów (po 1800), dwóoh praktykantów (po 
1.400), aplikanta (1.000) i wcżuego (1.100).

Biura spedycyi soli przy salinach składać 
sią mają z 10 iu pełnomocników z poborami 
od 1.920 do 2.880 koron rocznie. Ogółem obli­
czone są wydatki roczne na biu-o centralne 
na 29.140. a na biura apedycyi na 24.000 ko­
ron. — W  jednym z wniosków proponuje ko­
misya powzięcie uehwsły, iż Sejm obstaje przy 
żądaniu, aby układ z rządem oo do sprzedaży 
soli pod zarządem Wydziału krajowego był 
ustalony.

W  dyskusyi nad tern sprawozdaniem ko­
misyi, zabrał głos p. B a r w i ń s k i  i skarżył 
się na opakowanie soli, tudzież na to, że w 
trafikach solnych nie można dostać ani kaini- 
tu, ani soli dla bydła, tudzież że niektóre tra­
fiki pobierają dowolne oeny. — P. W i n n i -  
o z u k  ponawia przy tej sposobności swoje k il­
kakrotnie stawiane żądania oo do wydawania 
włośoianom surowicy solnej dla bydła.—P. B i n ­
d e r  stawia wniosek o zbadanie sprawy zało­
żenia młyna do mielenia soli kamiennej na ra­
chunek kraju.

Ks. S t o j a ł o w s k i  żąda, aby Sejm w 
sprawie solnej zajął wobec rządu energiczne 
stanowisko i pokazał mu, że gól jest wła­
snością kraju i domagał się dla kraju jakiejś 
korzyśoi z soli, a więo trwałego powierzenia 
krajowi handlu solą. W Bochni np. robią 
Niamoy na sprzedaży soli wyborne interesa. 
Młyn solny musi przynosić dochody i kraj po­
winien go założyć- JZdaniem mówcy, posłowie

wie dostaw mięsa dla wojska przez związek 
hodowców. P. O k u n i e w s k i  stawia wnio­
sek o udzielenie Radom gminnym prawa de- 
oydowania o godzinie zamykania szynków i 
wogóle wszystkich lokalów publicznych.

Następne posiedzenie odbędzie sią jutro, 
tj. w piątek o godz. 10 rano.

Echa z wód.
Nervi w marcu.

Nad brzegiem morza Śródziemnego, o go­
dzinę drogi od Genui, leży śliczne zaoiszne u- 
stronie, część Riwiery di Lev*nt >, Nerri. Nie

k&eyj. Wiele razy zauważono przebicie kości 
n. p. goleni, bez strzaskania całej kcśoi. Jedne­
mu żołnierzowi przewiercił pooisk prawy staw 
kolańowy pod rzepką, a mimo to rana wygoił* 
się zupełnie zadowalająco.

To jeszcze zasługuje na wzmiankę, że 
angielscy lekarze uważają okręty sanitarne, 
urządzone tak olbrzymim kosztem, za zupełnie 
niepotrzebne, gdyż do kraju odsyłać można 
tylko takich ohoryeh, którzy przeszli już naj­
gorsze chwile i potrzebują tylko starannego 
pielęgnowania, nie leczeniu. Okręty takie by­
łyby zdaniem ich tylko wtedy niezbędne, gdy­
by wojna toczyła się w kraju dotkniętym ma­

ma ono ani głośnej sławy Nizzy, ani Abazyi ■ luryą lub innemi chorobami tropikalnemi 
lub innych modnych obeonie miejseowości; w j 2  poglądami lekarza niemieckiego zgo- 
ostatnioh dopiero czasach odwiedzają je liczniej i due są oo do niektóryoh punktów zapatrywa- 
gośeia wiosenni, przeważnie Niemcy, Ręsyanis nia lekarzy angielskich. Organizatorem służby 
i Polacy. Wzdłuż wybrzeża morskiogo po pia- , sanitarnej angielskiej jest pułkownik &apple. 
szczystej i skalistej, od strony mórz* żelazną O jego działalności ogłosił niedawno relaoyą 
balustradą odgraniozonej drodze, przechadzają korespondent Westminster Gazette. Pułkownik 
sią od świtu do zmroku skąpane w słońcu j  Supple postarał sią zawczasu o dostateczną 
garstki gości przyjezdnych- Od trzeciej do pią- liczbą tragarzy do przynoszenia rannych, z po- 
tej po południu przygrywa muzyka, nieświatna! 1* bitwy. Najlepsze w tern usługi o> Ja ją  InaŁ- 
wprawdzie, leoz możliwa. Przed oozami rozta- j ®i- Ranni transportowani są pooiągami arnou- 
cza się cudna panorama morza, morza bez gra- : lawowymi do Wynberg (w bliskośoi Capstaatu), 
nic, igrającego na podobieństwo kameleoea ' gdzie urządzono szpital wojskowy* Szpital poi- 
przeróżnemi barwami — innem jest ono zr&na, ny znajduje się w Deatar. Szpital w Wynberg, 
w pełudnie, wieozorem, innem w dni słone obliczony z początku n*. 600 rannych, powią- 
ozne, tak tu częste, innem w pochmurne, tak kszano stopniowo, t*k, że obeonie ?10“® 011 
rzadkie,—to spokojne jak zwierciadło, to z ło- 1-200 rannych pomieśoić. Pociągi ambulanso- 
skotem rozpryskujące o skały nadbrzeżne falc urządzone są bardzo wytwornie, wóz każdy 
spienione. Nervi z powodu swego słonecznego na 12 łóżek żołnierskich. Rekonwalesoenoi od- 
klimatu jest miejscem odpowicdniem pobytu jeźdżają do ojczyzny, długa zaś podróż morska 
dla osób, chorych na płaca, tudzież dla tych, wpływa tak uzdrawiająoo, że wielu jest znowu 
którzy ca łonie nroozej natury pragną odpo­
cząć po oałorceznych trudach i uspokoić star­
gać o nerwy.

Nervi łączy w sobie wszelkie wymagania 
piękna, komfortu, a zarazem taniośoi. Hotelów 
i willi jest tu bardzo wicie; urządzone , 
zaś są z większym lnb mniejszym przepychem, I 
stosownie do wymagać, a więc i oen. Całko- j
witą „Pensioa" można mieć już od ośmiu j Pan Edmund Jankowski, znany i oenio- 
franków dziennie. Prawie wszystkie wille i j ny autor wielu praa z dziedziny ogrodnictw*, 
domki toną w zieleni drzew palmowych, po- pisze w Kuryerze Warszawskim o „groszku 
juarońcsy, cytryn i oliwek, osypanych śli- zielonym", który w porze letniej stanowi bar- 
oznym, ozerwonym i złotym owooem. Wspa- jj dso zdrowy pokarm, a w porze zimowej uwa- 
niałe jest t  zw. „AlTće des Palosiers", wiodąca j żany jest za speeyoł na większych tylko sto- 
od dworca do środka miasteczka. i łaoh spotykany, albowiem w tym caasie jest

Pogoda tej wiosny szozególnie nam spray- | bardzo drogi. Przyozyną wygórowanej oeny 
j a ; mieliśmy zaledwie kilka dni poohmurayot, groszku zielonego w zimie jest to, że nie 
przeważnie zaś słońce na błękitnym lazurze umiemy go sami dobrze konserwować, więc 
grzeje nas złoterai swemi promieniami. ; chooiaż klimat nasz jest bardzo odpowiedni do

Istniejąoe od lat lulku Towarzystwo hodowania tej rośliny i moglibyśmy mieó go

do służby wojskowej zdatnych. Rany zadane 
kulami z karabinów Maussra, któryoh używają 
Boerzy, leczą sią bardzo pomyślnie- Stosunek 
śmiertelny oh postrzałów do zranień jest 1:36, 
a wiąc mniejszy niż dawniej.

Co i o czem piszą.

„Pro-Nervi“ stara się uprzyjemnić wedle sił i 
środków pobyt cudzoziemcom. Mamy tu zapo-

w wielkiej obfitośoi, sprowadzać go musimy z 
z* granicy. A  przecież konserwowanie groszku

wiedziany bal na korzyść przytułku dla sierót nic musi byó znowu rzeczą niesłychanie tra- 
miejsoowych , niebawem też odbędzie się 1 dna, kiedy dają sobie z niem radą włościanie 
„Walka kwiatowa". Wogóle jednak życie rły-1 kilku wsi położonych w gubernii jarosławskiej 
nie tu spokojnie, nie ma ani huoznyoh zabaw. : (w Roayi), nad jeziorem Ne.ro. P&n Jankowski 
ani widowisk nadzwyczajnych, wre-zcie damy opowiada, że we wsiach wspomnianych cała 
ubierają sią tu nadzwyczaj skromnie, prze kła- ludność męska w sile wi“ku bądącs, zajmuje 
dając swobodą i skromne sukienki nad tualety drobnym, okrężnym handlem po okolioz- 
jaskr^we, tak powszednie w pierwszorzędnych nych miastaoh, kobiety zaś, przy pomocy 
miejscach kąpielowych. ! dzieoi i staroów uprawiają warzywa, zwłaszcza

W  miasteczku, choć niewielkism,. możaa groszek zielony, którego konserwowanie na 
czego oodzienne żyaie zimą doprowadziły do najwyższej doskonałości.

‘ Przemysł ten podniósł ogromnie dobrobyt 
| włościan wspomnianych wiosek, dośó bowiem 
J powiedzieć, że sama wie£ Ugodicze, mająca 
j około 450 morgów, sprzedała już w roku 1879, 

. , tj. wówozan, gdy przemysł ten nie był jeszoze 
niezwykłe czynniki*, w ^ c k T t ^ c n e  tak b“ d*° rozwimąty, warzyw, a głównie groszku 
daleoe zmieniły dotychczasowy typ w ojenny,.21̂ eloimgo za 85 00C ruoli. . 
że nietylko «trategioy i politycy, lecz takśe i R°jcota przy wytwarzaniu zielonego gr - 
lekarze znajdują o^gle pole do nowych badań szku Jest drobiazgowa i szczególnej 
i wyszukiwania nowych środków. — Wojna i *le me zby f
południowe, afrykańska prayn„.i d,M

dostać ws^ystki-go, 
wymaga.

Z medycyny wojennej.
Na w.jnę współczesną składają się

niespodzianki, z któryoh wiele jest dotychczas 
zupełnie niezrozumiałych. Temi właśnie kwe- 
styami zajmuje się jeden z lekarzy niemieckich 
ambulansu ochotniczego w liśoie, nadesłanym 
do Kólnische Zeitung,

Najdziwniejszym wypadkiem wydaja sią 
owemu lekarzowi fakt, że w bitwie upada cza­
sem ż-łuier?, i umiera wkrótce potem, a na 
ciele jego niepodobna znaleśó ani śladu jakiej­
kolwiek rany. Wypadki takie obserwowano już 
w ostatniej wojnie grecko-tureckiej, a opisano 
z nioh trzy. Ludzie ci skarżyli sią przed śmier- 
oią na gwałtowny ból w dolnej ezęśoi bizucha 
i koło żołądka, przyczsm pokazywały sią obja- 

towarzysząc* silnemu watrząśuieniu. Na

ludzie, którzy poszukają nowych przemysłów 
rolnyoh, by dochody z gospodarstwa powięk­
szyć, zechcą zrobió u siebie odpowiednią próbą.

Mieszkańcy wspomnianych powyżej wiosek—pi­
sze p. Jankowski — hodują ów groszek w ten 
sposób że podtrzymują go chrustem czyli gałęziami 
wotkniętemi w ziemię (zwykle brzozowemi), na któ­
rych wyrasta do 2 metrów. Niedojrzałe strączki 
zbiera się w końcu maja i w czerwcu. Wyłuskiwa­
niem grochu zajmuje się cała rodzina, która przy- 
tem słucha opowiadań, śpiewa lub zabawia się roz­
mową. Następnie groch zagotowuje się zlekka we 
wrząoej wodzie, zapuszczony w koszach w duże że- 
lazne lub miedziane kotły. Wysypany potem na 
płótna, gdy wolno ostygnie i odcieknie, dostaje się

wy, . .  .
oiele niepodobna było zcaleśó choćby najlżej- . _ .
szego obrażenia. Zupełnie analog:czne wy- *ro(Jh na wielkie piece (leżaki), wszędzie w eha- 
padki wydarzają sią w obeonej wojnie. Dwaj będące, i suszy i ochładza 2 — 3 razy, zaró-
Orańczyoy, ojoieo i syn, zginęli od eksplozyi , wno w piecu, jak i na pieeu, przy zachowaniu
wielkiego granatu stalowego ; mimo dokładnych j wi*lu drobnych ostrożności. Następnie przebierają 
oględzin pośmiertnych, nie znaleziono żadnego i 8° na drobniejszy i na grubszy, za pomocą sit o 
śladu obrażenia aewnętrznego. Naturalnie le- | otworach eliptycznych różnej wielkości, i sprze- 
karze łamią sobie głową nad tem, w jaki spo- ajentom, którzy go dostarczają głównie do
sób rzeoz ta jest możliwą. Na razie przy- Moskwy bogatym hurtownikom. Im groch jest dro- 
puszozano, że jest to skutek silnego pędu po- bniejszy, im barwa jego jest ciemniejsza, ale za- 
wietrz* na brzuch, wywołanego przez eksplo- waze zielona, i jednostajniejsza, tem jest droższy.— 
zyą. Żołnierze ci mówili bowiem przed śmie?- | Praktyka i praca nauczyły włoicianki tych wsi u- 
oią, że ozuli w krytycznej oh wili jakby silne naiejętńo postępować z grochem. Najlepszy towar 
nderzenie w brzuch. Wskutek tego, byó może, . otrzymuje się ze zbioru porannego. Zaparzanie i 
nastąpiło jakieś przerwanie jednego z wewnę- j 0amo suszenie z ochładzaniem na przemiany są to 

robią trznyoh organów. W  każdym razie oprawa t a , 8Zeregi drobnych trudności, któro trzeba umieć 
nie jest jeszoze wyjaśnioną. przezwyciężać, ale pracą dochodzi się do wprawy.

W  miłem przeciwieństwie do tyoh niewy- | Czy my moglibyśmy wytwarzać groch zielo-
tłómaozonyoh wypadków śmierci, stoją niezbyt ny Sądzę, że z wielką łatwością i nie gorszy od

kupowanego obecnie. Ziemi odpowiedniej mamy do- brał prooenty i od takich dłużników, którzy 
syć, choćby na Powiślu; po siewach a przed zni- ! już dawHO dług swój zapłaoili. Powołanyoh do 
wami kobiety i dzieci mogłyby się zająć zbiorem i •; rozprawy świadków jesc 280. Potrwa ona cały 
suszeniem groohu, a suszenie o tyle byłoby łatwiej- j tydzień.
sze, że dziś każdy niemal może postawić suszarnię ] —— —
na wzór amerykańskich. Cała wieś wspólnemi siła- y w ^ ^ n T T T T  war
mi mogłaby też kupić suszarnię przenośną i na niej K . r T  I I  l \ l  I J C
otrzymywać groszek doskonały. Światłym ludziom, "
którzy pragną poprawić byt włościan, podsuwamy % Lwów 5 kwietnia,
ten pomysł do rozważenia. 0 teatr- Dziennik polski pisze: Wczoraj od-

I  jeszcze jedno. We wsiach wspomnianych było się posiedzenie komisyi artystycznej, tudzież 
wyrabia się toż ogromną ilość konserw warzywnych, posiedzenie sekcyi finansowej Bady miejskiej — w

i -l -3 - sprawie obsady dyrektora nowego teatru, Komisya
artystyczna, której skład był już z góry pomyślny 
dla p Pawlikowskiego, postanowiła zalecić radzie 
miejskiej jego ofertę 8 głosami przeciw 4, wzglę­
dnie 5, (gdyż dr. Dulęba, który listownie uspra­
wiedliwił swą nieobecność, oświadczył się za p. 
Hellerem). Sekcya finansowa odbyła posiedzenie 
bezpośrednio po tem i przeprowadziła prawie dwu­
godzinną dyskusyę. Obecnycl było 16 radnycb. 
Większością 10 głosów uchwalono: Sekeya H-ga 
przyjmuje ofertę p. Pawlikowskiego pod warunkiem, 
że zgodzi się on bezwarunkowo na takie eeny bi­
letów wstępu, jakie oznaezy Bada miejska, względ­
nie komisya teatralna. Sekcya II zaleca nadto ko­
misyi teatralnej, iżby traktowała z p. Pawlikow­
skim w tym kierunku, aby przyjął na siebie koszta 
asekuracyi budynku teatralnego i koszta wodocią­
gów , a natomiast, aby pobierał 50 procent zy­
sków przedsiębiorstwa. Z.i ofertą p. Hellera głoso­
wało natomiast 6 radnych. Głosowano kartkami. 
Tak więc w magistracie, komisyi i sekcyi zwycię­
żył p. Pawlikowski — ale tu dodać ji*ż musimy, 
że stosunku głosów nie należy brać za podstawę 
kombinaeyi, gdyż np. sekcya druga liozy 25 c z I o h -  

ków, z któryoh tylko 16 było obecnych. Otóż z f 
nieobecnych — o ile nam wiadomo — znaczna więk­
szość jest za p. Hellerem. To też wszystkie te gło­
sowania nie przesądzają wyniku. W  każdym razie 
nie obejdzie się bez poważnej walki, bo za p- Hel­
lerem stoi szereg lulzi, którzy uznając jego wyda­
tną w rezultaty pracę, nie chcą się zgodzić na 
eksperymentowanie, którego rezultatów przewidzieć 
niepodobna. Jest więc rzeczą bardzo prawdopodo­
bną, że rezultat głosowania w Bidzie będzie inny, 
aniżeli w komisyi i sekcyi. Zdania w Badzie są już 
tak wyrobione, źe rezultat głosowania w komisyi i 
sekcyi na deeyzyę Bady nie wpłynie. Sądzimy, że 
głosowanie w Badzie będzie wolne od wszelkich 
wpływów postronnych.

Raut na kolejowe kolonie wakacyjne w Tu- 
clili odbył się wczoraj w salonach recepcyjnych 
Dyrekcyi kolei państwowej. Komitet rautu, na któ­
rego czele stała pani hofraiowa Julia Wierzbicka, 
odniósł świetne zwycięstwo, bo zgotował nader li­
cznie zebranej publiczności bardzo przyjemną zaba­
wę towarzyską, za oo też uczestniczki i uczestnicy 
jej są komitetowi bardzo wdzięczni. Szczerze okla­
skiwano też artystów lwowskiego teatru, którzy 
swymi pfodukcyami podnosili urok wieczoru; i tak 
panna Bohussówna i p. Szymański prześlicznie śpie­
wali, a p. Z ej dowali deklamował z takim humorem, 
że wszyscy zanosili się od śmiechu. Salwą oklasków 
obdarzono też p. Wolfsthala, profesora konserwa- 
torynm muzycznego, który zachwycał słuchaczyzna- 
komitą swą grą na skrzypcach. Więc dzięki komi­
tetowi, artystom i publiczności, kasa kolonii waka- 
cyjnąj w Tucnli otrzymała znów zasiłek pokaźny, 
a tak potrzebny dla niesienia pomooy spracowanym 
i chorym dzieciom.

Rusini stanisławowscy byli dnia 2 ba. w de- 
putacyi u ks. biaknpa Szeptyckiego z prośbą, by 
domagał się w  Sejmie założenia w Stanisławowi* 
ruskiego gimnazyum. Ks. biskup przyjął djputaoyę 
przychylnie i przyrzekł życzenie to przedstawić.

Rszygnaoya. Prezes drohobyokiej B ady  po­
wiatowej Stanisław hr. Tarnowski złożył tę godność.

Sprawa borysławska. Trybunał administra-" 
oyjny uwzględnił zażalenie właścicieli mniejszych 
kopalń wosku ziemnego w Borysławiu, wniesione 
przeciw zarządzeniu starostwa górniczego, które na­
kazało zasypać wBzyslkie szyby, pozostające y  mniej­
szej odległości od siebie, aniżeli pozwalają na to 
nowe przepisy gćmioz*.

Zrozpaczona gmina. Ludność gminy Kronau 
w dolnej Austryi, wyniszczona co roku powtarzają­
cymi się wylewami, choe sprzedać swe posiadłości 
i in corpore wyemigrować. Wniosła więe do Sejmu 
dolno-austryackiego petycyę, by kraj wykupił te 
posiadłości za łączną sumę 120.000 K.

Konkurca rozpisują: Krajowa dyrekoya skar­
bu na dwie posady poborców głównych urzędów 
podatkowych w V II I  randze za kauoyą 2800 K., 
ewentualnie na dwie poBady kontrelerów w IX  
ran ize za kaucyą 2200 K .; oraz na dziewięć po­
sad woźayoh dla urzędów podatkowych; t e r m in 
de 26 bm.

Dr. Sydon Friedberg, autor utworu pt. „Zmo- 
ra“, nagrodzonego pierwszą nagrodą na tegorocznym 
konkursie Wydziału krajowego, napisał nową sztukę 
pt. „Na głodne dzieci" i nadesłał ją do odegrania 
„Teatrowi miłośników sceny" we Lwowie.

W Czytelni katolickiej mówił wczoraj prof. 
T h u l l i e  o zadaniach ekonomicznych i społecz­
nych gminy. Prelegent opierał się na dziele B tt- 
chera z Lipska, wydanem niedawno w tej sprawie, 
o ile chodziło o statystyczne przedstawienie roz­
woju ludność* miast, począwszy od wieków śro- 
diuoh, — cu uczyniwszy, sprowadził rzecz na tory 
ściślej określone, więcej lokalne. Ogólnem jeszcze 
znamieniem wielkioh miast jest to, że w reprezen- 
tacyach miejskich ludność uboższa nie ma swyoh 
przedstawicieli, a mają ich dwie trzecie ezęśoi 
wyżej opodatkowanych, tych więc tylko obywateli 
reprezentanci owi bronią i o ich losy a natury 
rzeczy dbają. Ze vzględn jednak na to, źe do 
miast coraz więcej napływa ludności ubogiej i tak 
zw. proletaryatu, a i ta część mieszkańoów ma 
względem gminy pewne obowiązki, rzeczą gminy 
jest wziąć i tę część ludności w swą opiekę i 
przedowazystkiem łagodzić przeciwieństwa sooyal- 
ne, wytwarzane właśnie przez napływ nowych pro- 
letaryuszy. Ze napływowa ludność przeważnie jest 
ekonomioznie słabsza, niż oddawna w pewnem 
mieście osiadła, to konsskweneya zrozumiała, a ma 
między innymi swe źródło w tem, że np. właści­
ciele dawno nabytych gruntów, sprzedając je w 
dobia wielkiego rozwoju miasta, stają eię bogatsi, 
gdyż grunta idą w swej wartości niepomiernie w 
górę. Z przeciwieństw socyalnych korzysta socyalna 
demokraeya, która koncentruje się właśnie w mia­
staoh, co widooznem jest przy wszelkich wyborach. 
Trzeba więc bronić tych, którzy bronić się ni* 
mo8%i B^yż nie są w Radzia miejskiej reprezen­
towani.

Akcya w tym kierunku nastręcza się gminie 
na wielu polach. Tak np we Lwowie ustawa bm* 
downicza postanawia, źe podwórze domów miesz­
kalnych ma zajmować co najmniej czwartą część 
gruntu zajętego pod budowę; a tymczasem przed­
siębiorcy wyzyskują grunt jak najbardziej, ni* 
zważając na ustawę budowlaną, podwórza więc są 
małe, uliczki wąskie, a stąd pomieszkania ciemna. 
Tu tedy gmina winna ściśle przestrzegać ustawy, 
a także starać się, aby przedmieść nie zabudowy­
wano nadmiernie, ażeby bodaj tam było nieco 
więcej powietrza do oddychania. Również lwow-

a głównie grochu w puszkach w wodzie słodzonej 
i w oecie. Jak suche konfitury kijowskie nauczył 
Kijowian wyrabiać Bailly, kuchmistrz cesarzowej 
Katarzyny II, który, zaskoczony chorobą, w Kijo­
wie osiadł, tak Rostowian nauczycielem eo do kon­
serw był około r. 1870 także Francuz, Maillou, 
który tu z MoBkwy przyjeżdżał i wyrób swój w le- 
cie prowadził, Od syna jego nauczyli się t®j sztuki 
dwaj włościanie z Porzecza: Korkunow i Nikifo­
rów, dziś sami poważni fabrykanci.

Z izby sądowej,
Kraków 4 kwietnia.

(Napad na Maryg Jakobóionę).
Jutro przed tutejszym trybunałem wyro­

kującym, rozpocznie się proces przeciw pięciu 
żydom o niedawny napad na neofitkę Maryę 
Jakobównę, wykonany w jednym ze składów 
mebli przy ulicy Szpitalnej w Krakowie. Spra­
wa tak się przedstawia: Stanisław 5>wi»rczek, 
dyetaryutz magistratu w "Wieliczce, poznał 
młodą i piękną Żydóweczkę Leję Jakobównę. 
która się w nim zakochał® i aby wyjść za 
niego, postanowiła się wyokrzoió. Celem przy­
gotowania się do przyjęcia wiary okrześoijań- 
skiej, udała się do klasztoru oS. Felioyanek w 
Krakowie. Przyjąwszy chrzest św. opuściła 
klasztor 20 lutego b. r. i udała się do Wielicz­
ki, do rodziny naizeozonego, aby przygotować 
się do ślubu, naznaczonego na dzień 24 lutego. 
Już dni* 20 lutego gdy była na jakimś po­
grzebie, gonili ją żydzi, jednakże Jakobówna 
zdołała uniknąć napaści.

Dnia 22 lutego Jakobówna z narzeczonym 
i z siostrą jego, Waleryą Strzelecką, udała się 
do Krakowa na zakupy. Tutaj przy ulicy św. 
Tomasza spotkał ich jeden z oskarżonyoh, Na- 
ftali Leinkram, subjekt handlarza mebli, ró­
wnież oskarżonego wraz ze swą żoną Hołdą, 
S*ula Selzera, i — jak się później okazało — 
z ułożonym już z góry planem począł ich 
oprowadzać po żydowskich składach mebli, aż 
wreszcie zaprowadził do składu Selzera

Selzerowie długo targowali się z przyby­
łymi o meble, a to tylko dlatego, aby Swieroz- 
ka z narzeczoną jak najdłużej zatrzymać w 
sklepie, a następnie zwabić do swego mieszka­
nia, rzekomo „na piwo".

Ta niepojęta uprzejmość Selzerów wzbu­
dziła wreszoie podejrzenie kupujących, przeto 
postanowili wyjść ze składu. Z* ledwo jednak 
Jakobówna znalazła się na kurytarzu, otwo­
rzyły się nagle drzwi od mieszkania Selzerów 
i wypadło z nioh piętnastu żydów. Część ich 
z oskarżonym Bernardem Jakobem kupcem z 
Grybowa, bratem nnofitki i z jej siostrą Regi­
ną Bornstemową, którą obeonie lekarze obser­
wują, jako podejrzaną o ohorobę umysłową i 
która dlatego nie zasiadła na ławie oskarżo­
nyoh, opadła wśród krzyków, przekleństw i 
szturohańców Jakobównę i wciągnęła ją  do 
mieszkania Selzerów. Część drnga, do której 
należał Leinkram i inny sabjekt, zasiadająoy 
pomiędzy oskarżonymi, Mojżesz Jakób Wein- 
stein, powstrzymywała Swierczka. Jego siostra, 
Strzeleoka zdołała się wyrwać i pobiegła po 
polieyę.

Świerozek tymczasem pomimo ataków na­
pastników oparł się zamknięoiu drzwi, a nawet 
wdarł się do mieszkania Selzerów i wtedy uj­
rzał tam swoją narzeozoną, przypartą do ściany 
przez atakująoyoh ją żydów. Weinsteiu chwy­
cił Swierozka za kołnierz, napadnięty jednak 
wyrwał się, przypadł do okna i począł wołać 
o pomoc. Właśnie nadchodziła polioya, wezwa­
na przez Strzeleoką, a ajent polioyjny, wkro­
czywszy do mieszkania, zastał jeszoze gromadę 
żydów, a wśród niej Reginę Bornsteinową i 
Bernarda Jaooba, jak z podniesionemi rękaiai, 
niby do uderzenia, otaczali Jakobównę. Później 
sze oględziny lekarskie stwierdziły na jej oiele 
liczne sińce.

Wobeo tego stanu rzeczy i wobeo wido­
cznego uplanowania z góry napadu, skoro w 
oznaczonym miejscu i o oznaozonej porze zja­
wili się krewni Jakobównej, mieszkający po za 
Krakowem, prckur&torya oskarża pięoiu wy- 
krytyoh wymienionych napastników o gwałt 
publiczny.

Oskarżeni wprawdzie wypierają się winy, 
jednakże nawet z ich zeznań wynika pośrednie 
jej potwierdzenie. I  tak np. Leinkram oświad­
czył, że pilnował, aby ktoś niepowołany nie 
wszedł do okłada i do mieszkania Selzerów, 
Bernard przyznał, źe u Selzerów wyczekiwał 
na siostrę, a Selzerowie nie są w stanie za- 
przeozyó, że Bernard Jakob i Regina Bomatei- 
nowa wciągnęli przemocą Jakobównę do ioh 
mieszkania.

Rozprawa potrwa parę d n i; wstęp na nią 
dozwolony jest tylko za biletami.

Rzeszów 2 kwietnia.
(Lichmars zawodowy.)

Skazany dopiero oo w Krakowie za oszu­
stwa, mające związek z lichwą, eksnotaryusz 
z Tarnobrzega Konstanty Rogalski, stanął 
dziś przed sądem tutejszym, oskarżony o 250 
faktów lichwy i dwanaśoie oszustw. Olbrzymi 
akt oskarżenia opisuje „działalność" Rogal­
skiego, rozwijaną na terytoryum eałego da­
wnego obwodu rzeszowskiego. Pożyozał naj­
mniej na 12 prooent, ale brał i 24 i 86 od 
sta. Opróoz tego każdy, kto chciał od niego 
co pożyczyć, musiał mu z góry złożyć „ko­
lędę", t. j. dar w naturze. Taką samą „ko­
lędę" trzeba było nosió lichwiarzowi i wte­
dy, gdy się ohoiało pożyezkę za opłatą pro- 
oentu prolongować, inaozej procentu nie brał i 
egzekwował natyohmiast cały dług. Pożyczki 
dawał na skrypta dłużne, za które również 
kazał sobie płaoió. W  razie zwłoki z opłatą 
procentów na którą za „kolędą" czasem po­
zwalał, Rogalski kazał sobie płaoió osobne 
proeenta zwłoki, na które wydawał notatki 
i za nie znowu ściągał osobne opłaty. Ofia­
rami Rogalskiego byli przeważnie ohłopi, to 
też na rozprawę zjechało się ich wielkie 
mnóstwo z dalekioh nawet okolio. Oszustw 
dopuścił się Rogalski przez t o , że nakła­
niał świadków do fałezywyoh zeznań i uło­
żył nawet dla nioh katechizm stosowny oh 
odpowiedzi na wszelkie pytania, jakieby mo­
gły być w sądzie zadane, a dalej przez to, że

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k. 
Ministerstwa fuindlu

A efalt w gorącym  s tan ie  do ;izok<yi fun 
—  -  , . • . . .  damsntów, oraz do oaaszania zawilgoconych ścian

Fabryka Szeliai lyszkiewicza inżyniera w pomieszkaniach, N i s z c z j  b e z p o w r o t n i *
we Lwowie al. Sao Martina t t  p«i*M  ««ł*7» Mfallem greyb draawny.

T e k tu rę  asfa ltow ą ogniotrwałą do kryciu 
dachów od 20 cent za 1 na. □  

l u k  asfaltow y i sm olę tlysty low aną 
bMwodaą do koaaerwacyi dachów i drzana.

E lastyczne p ły ty  Izolacyjne.
Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa,acyę 

w całym kraju swoimi robotnikami,
Telefon Nr. lód.

FABRYKA Szeligi Lyszkiewicza inżyniera
we Lwowie poleca

W a c h y  h e l a c e m c o t o w e  nie wymagające winzaó dachowych, 
boa koweiwacyi l reparacji, wiecznej trwałości.



PRZEGLĄD z dnia 6 Kwietnia 1900, 3
akia mieszkania stróżów urągają ustawie budowla- , myślowej, lat 17; Albin Ottohall, em. urzędnik woj- 
nej; wprawdzie gmina na natarczywe żądania skowy, lat 80; Antoni Kuczyński, obywatel lwow- 
opinii wydaje nakazy opróżniania mieszkań stró- ski, lat 77; Katarzyna Szczepańska, wdowa po 
iów, które są niehygieniczno, ale właściciel kamie-1 oficyaliścis prywatnym, lat 93; Gustaw Schneider, wł. 
nicy wnosi rekurs, nad nim debatują sekcye, ko- kawiarni, lat 24; Ludwik Gubrynowicz, księgarz, 
misye i Magistrat, i zanim sprawa przyjdzie do ; let 58.
ostatecznego załatwienia, upłynie znów rok cały. | Stan powiotrza. T. o g. 7 rano + 2, w poł.

Nowe ulice powinno budować się według pe- , + 4  E. Bar. 765. Nieruchomy. Pogoda, 
wnego planu. Ale we Lwowie robi się je tam, Omyłka drukarska.
gdzie spekulant chce wyzyskać swój grunt. Demo- Pewien językoznawca, odznaczający się wielką
lacye starych domów mają mieć ze względów assa- { delikatnością języka, dowodzi, że w każdym sło- 
nacyjnych wielką doniosłość, ale względy eocyalne J wniku języka polskiego jest jeden i ten sam błąd 
sprzejiwiają się burzeniu starych budowli a wzno-.nie do darowania: Gastronomia bowiem idzie po
szeniu nowych; bowiem w nowych czynsze ro3ną Gastralgii, gdy tymczasem Gastralgia bezwarun-
ogromnie, więc mały handlarz czy rzemieślnik, nie * kowo powinna iść po Gastronomii.
mogąc opłacić wysokiego czynszu, wyprowadza się j Wyjaśnienie metodą poglądową,
na przedmieście, i oczywiście zarabia tam mniej, > — Proszę papy, co to znaczy: dostać się pomię-
uiź w mieście. Więc w akcyi demolacyjnej, mają- ' dzy dwa ognie?
oej także swe dobre strony, prelegent zaleca nieco — Hm... jakby ci to powiedzieć ?... Przypuszczam, 
więcej ostrożności. że jesteś na koncercie w sali, gdzie w chwili roz-

Nad mieszkaniami winna gmina rozciągnąć { poczęcia produkcyi wokalnych zamykają drzwi na 
pewien nadzór i cis pozwalać na zamieszkiwanie ■ dwa spusty; przypuszczam dalej, że siadasz na swo- 
mieszkań wilgotnych i niezdrowych; w tym kie-;jem krześle, a po chwili spostrzegasz, że z prawej
runku dotąd u nas brak energii, a ludność uboższa 
na tern cierpi.

Prowadzenie przez gminę zakładów przemy­
słow ych dla ogółu, jak koleje elektryczne, rzeźnie, 
zakłady instalacyi oświetlenia elektrycznego i prze­
noszenia sity uznaje prelegent za słuszne, a ze 
względów społecznych nawet za pożądacie, bo mia- 
■to może zadowolić się mniejszymi zyskami niż 
przedsiębiorca prywatny; ponieważ zaś dochody idą
na ulgi dla budżetu miejskiego, przeto poda* ki — . . .
zasadniczo rzecz biorąc -  mogą być wtedy mniej- P™dostatme przedstawieni.^operowe „Straszny dwór", 
sze. Naturalnie, że miaeto nie powinno wyzyskiwać opera narodowa w 4 aktach St. Moniuszki; pożegnalny 
personaln swoich zakładów, co jednak się zdarza, I ?7 8tW f lt,ks* *7™ ?-  W pjątek Futrobobrowe". 
np. konduktorzy tramwaju elektryczuego byli do- W ?ob°^  £° Poł»*na »Wicek i Wacek", komedya 
tąd w lecie zatrudniani po 12% godzin dziennie, co f . 4 aktack Z?«?' Przybylskiego, wieczorem osta- 
nawet ze względu na bezpieczeństwo publiczności tnie przedstawienie operowe: „Lohengrin", wielka 
jeżdżącej tramwajem nie jest wskazanem; prelegen- Setach  Wagnera, z panną Bohuss w par-
t o w i  przyrzeezono jednak w Radzie, że anomalia ta * 5 *  W niedzielę po pondniui  S ^ygar; ope

■trony za bezpośredniego sąsiada masz swego kraw­
ca, a z lewej jakiegoś innego twojego wierzyciela. 

W szkole.
— Słuchaj, Fajnbube, jeżeli pożyczysz komu 

150 zł. ua 7 72%) to ii® ci s>ę będzie należało po 
dwóch latach?

— Nic — bo ja mu pożyczę na 12®/# i już po 
roku zrobię egzekucyę...

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwartek

przyrzeezono 
przecież zostanie usuniętą. komiczna w 3 aktach Zellera, wieczorem „Jarmark

Czy także inne przedsiębiorstwa powinno mia- j małżeński®, krotochwila w 3 aktach J  Okonkow- 
oto prowadzić w swym zarządzie -  co do tego * ie*° 1 „Drużba", komedya w 8 aktach Michała 
zdania są podzielone. Był np. projekt założenia Bałuckiego, 
miejskiego zakładu pogrzebowego dla przeszkodzę- 1 .  ~
nia bezprzykładnemu wyzyskowi, uprawianemu we J L l t e r a t U r a  1  S Z t U K f t #
Lwowie przez niektórych przedsiębiorców pogrze­
bowych Myśl ta się nie przyjęła, ale przecież na-i Z teatru Wczoraj grano n nas komedyę Hanpt- 
leżlłoby coś w tej mierze zrobić,’np. subwencyono i»an* p. t. „Futro bobrowe". Autor nazwał sam 
4aó odpowiednią kwotą Towarzystwo św. Józefa z ^  eine DiebsJcomoedie, komedyą sło-
Arymatei, aby ono za skromną opłatą służyło lu- ^lejską określając w ten sposób, że będzie w  mej 
dzihm niezamożnym, a przecież pragnącym swoich, odtwarzał zdarzema 1 psychologię ze świata zło- 
drogich pochować nienajgorzej. i  dziejekiego. W  całej sztuce unosi się też atmosfera

Dilej winna gmina przy robotach miejskich przewrotności 1 wogóle wszelkiego zła
nrMdawa2vBtkinm ro b o tn ik ó w  m ie is .m - świadomego z jednej strony, a  nieświadomego i głu-zatrudniać przedewazystkiem robotników miejsco- poty z drugiej strony. Te objawy dobra, które się

nie czyszcząwych a następnie krajowych, co zresztą już poczy- , » J T  , H .7 ,  T "
nZ we Lwowie znajdować szerokie zastosowanie, tam znajdują są tak szczupłe,'tak metylke
ale do niedawna było wręcz inaczej. Eównież za- ! ^  brak .BW0Je*°
daniem gminy jest pośredniczyć w stręczeniu pracy na ni% Pot?jpj% W że na pierwszy
pJz z nu^skfe 3 biura pracy i zabrać się do kwe- ™  °ka f ^  iż weszły tam jedynie dlatego, że
L "  J - łrnHn#,- do r«™iBMn,R. takl realista jak Hauptman me mógł ich me uwzglę-

lu się nasunęły wraz z  innymi tzczegó* 
bserwacyi.' To też walka tych wszyst 

-Jarych domów jedynie na zimę, co i ze względów “ ca ujemnych instynktów, skupiających się jak

styi dziś jeszcze wielce trudnej do rozwiązania, taki reahsta jak Hauptman me mógłieh me uwzglę- 
kwestyi zapobieżenia bezrobociu. Lipski badacz tej ™  ™ z ■ innymi szczegó-
prawy Bilcher, radzi pozostawiać demolowanie *an“ J«8° obserwacyi. To też wdka tych wszyst- 

-Urych domów jedynie na^imę, co i ze względów klck W *  mstynktów skupiających się jal 
bygfenicznych byłoby lepszem, niż w porze letniej; ^  ognisku około futra bobrowego stanowi treść 
Me prelegent nie widzi w tern środka naprawdę 8ztakl 1 ]« t Jej motorem. Bohaterów w ścisłem
skutecznego i wskazuje na wprowadzoną świeżo w zna“  tam m* ma> /  ŁJ lk° r°zmaUa
Sawajcarjf instytucyę ubezpieczenia od bezrobocia, "teligencye, temperamenty stopnie wykształcenia 
co di ^której praktyczuości nie mu jednak jeszcze 1 ™ d y  wprawione w ruch tym motorem 1 obja- 
łzdnych c.. uych, bo J « t  to tylko próba. J g g

Wreszcie na polu dobroczynności publicznej „ 7  . * . „
gmin. ma wiele do d z ia ła n ia ,  a gmina lwowska ^  pierwszym akcie wprowadza nas Haupt-
bacznie więcej, niż dziś czyni, przeznaczając na mann do do“ n kło87 »lka które®° Ażoaa
oele dobroczynności publicznej tylko 8®/. całego omawia, ażeby nkra^ drzewo leżące przy gościń- 
budżet.; reforma w tej ddedzinie jest w toku, ale cu °bok do®n k®P^listy Kriigera. W drugim akcie 
postępuje żółwim krokiem. Przydałyby się też do- ^teśm y u naczelnika policyi, gdzie Kriiger robi 
my przymusowej pracy dla włóczęgów i przytuli- domesi.me o kradzieży, ale pyszałkowaty 1 głupi 
ska dla wałęsających aie chłopców którzy dziś we f z9dmk ^h cy i pruskiej me bardzo bierze sobie 
Lwowie lokowani «ą w przytulisku Brata Alberta dof .sprawę „sosnowych okrąglaków", bo
pospołu .  ludźmi dorosłymi, co nie jest wskazane. >®Bt w.Uńnie ^  ^y*oko polityczną misyą 
Nakoniec wyraził prelegent potrzebę zniżenia dzisiej- ° t l f aien!a T ?  “ czela8J władzJ- że aie3akl dr‘ 
seego cenzusu wyborczego, aby i ludność uboższa 1 ® ,miesz ający w o ręgu, pod anymjego wła-
miała w Badzie miejskiej swych reprezentantów. »  dnio g a .e ti ma być crfowiekiem rnebez-

Po prelegencie którego wywody wynagrodzo- P^cznym politycznie. W trzecim akcie znowu Wol­
no oklaskami, nastąpiła dyskusja, w której głó- fowa nakłania swojego męża do ukradzema Kruge-
W nie omawiano spraię zakładu pogrzebowego miej- “ f 1 ^ b o b ro w e g o . W czwartym wreszcie 1 oeU-

. "  * , /  ’ „• i L .____  tnim jesteśmy znowu w urzędzie policyjnym 1 zno-ąk,.*o, „ f k i .  b ,  » b ™ -  wu „t„ e ń ,
7% sw. opomog a e y • ■ . nl.n. który z.jgty jeat właśnie radagowaniem doniaaiania
1 grzebało zmarłye przy P na ^ra Fleischara i indagowaniem w tym celu oszczer- ‘

Wielkim pcoiągiem do kradzieży o znaoza się Cy j aaaneg0 eszusta, leśniczego Moteaa, Nic nie
Józefa Chomnicka, służąca. Jest to ośmnaetoletma, pomaga natarczywość okradzionego Krilgera, ani 
tęgs, niska, jasno-blond dziewczyna z u emi si- świadectwo Fleischera, który przypadkiem widział 
wemi oczyma, a brak jej na przedzie jednego zęba. rybaka w bobrowem fatrze Dzi ki
Była ona już raz karaną 2-miesięcznem więzieniem chytrej Wolfowej i tego samego rybaka, którego 
*a kradzież stu guldonów na szkodę swej służbo- yieiBoker wi(isiał> ndbały e dobro narodo^ e« komi.
dawozyni. Obecnie stanęła ona do służby u urzę- gMZ atwierdsza, że uczciwymi Bą Wolfowa, ów rybak 
dnika kolejowego, p. D Pani domu była chora i j t  di> a nia ma rauyi ani Krtlger aui rlei8cher, 
leżała w łóżku, a pan był w biurze. Otós Ghomm- j nft êm ko^OZy się sztuka.
cka skorzystała z tej okazyi, że pani usnęła, wy-j  Na wzór t. zw. neue deutsche AUtagatragoedie, 
ciągnęła jej z pod poduszki klucze od biur a, ktśrej pierwazym wyrazem były dzieła spółki antor- 
Otworzyła biurko 1 zabrała stamtąd 600 koron w « akie]- Arno Holz { Hans Scfalaf % której koryfeusza 
papierach i srebrze 1 uciekła, zostawiając dom na j dopatrzoBO si,  w Hanptmanie na podstawie jego 
Opatrzność Bozą. Po.icya lwowska poszukuje ^bo- pierwBZycj1 utworów „Friedensfestu i ,Yor Sou- 
amicką już cał^ dooę, lecz jak dotąd ez ■ nenaT1fgalIgÛ  dramaturg niemiecki nie troszczył się 
•kutku. o żadne inne względy, jak tylko o wierne przed-

Zwłoki Starca lat około o^mdziesięciu znale- stawienie urywku z życia pewnej grapy ludzi. Nie 
ziono w piwnicy domu przy ul. Żółkiewskiej 1. 33. chce wiec tworzyć ekomi>likow&nei fahnłv ani m4achce więc tworzyć skomplikowanej fabuły, ani nie
Starzec ten sypiał w owej piwnicy, a żył o iebra- 1 kulminować jej lub naginać w żadnym celu wy- 
nym ohlebie; niegdyś miał być podobno zegarmi-: padków ani charakterów. 0 ile leżało to w jego 
strzem. Ciało było ogromnie wychudzone, odzież ztuniarze, to zaczyna tam, gdzie w życiu zaczyna 
niemal z samych składała się strzępów. Na ewło- się jakaś ewolueya, przedstawia ją od wypadku do 
kach nie było śladów zbrodni, odstawiono je więc wypadku w najdrobniejszych Bzczegółaoh i urywa 
do kostnicy szpitalnej. tam, gdzie szereg tych wypadków się urywa, nie

W pracowni Ko88aka. Cesarz Wilhelm oglą- zaokrąglając akcyi, ani nie tworząc sztucznie ża- 
dał w tych dniach w pracowni Wrojciocha Kossa- , dnej perspektywy. Jeżeli zaś w tern, te ukazuje, ił 
ka nowy obraz, przedstawiający epizod z wojen na- owo zlo i zgnilizna moralna nadal pozostają takie 
poleońskich, t. j. atak huzarów na piechotę fran- same, jak przedtem, dopatrzyćby się kto chciał ja  
cuaką w r. 1807 podHeilsbergiem. Ponieważ w tym kieji pesaymistycznej tendenoyi, to dzieje się to ezę
atakn brał udział członek rodziny Kossaków, przeto 
na życzenie cesarza jeden z oficerów huzarskich ma 
na obrazie rysy twarzy artysty. Na wystawę pa­
ryską wyszle Kossak portret cesarza Wilhelma H, 
przedstawiający go w mundurze ułanów na galopu­
jącym siwku; towarzyszą mu: chorąży ze sztanda­
rem i trębacze.

Wieczór muzyczny urządzony staraniem To­
warzystwa miłośników muzyki polskiej im. 8t. Mo­
niuszki odbędzie się jutro, w piątek, w sali Kasyna 
Wiejskiego.

Ofiary. Dla ucznia, który z powodu choroby 
ntraoił wszystkie lekcye, nadesłała p. Matylda Sza- 
^r.ńgka z Endek (koło Radłowa) 6 K., p. Karoli- 

Zawidowska-Weissniann ze Lwowa 10 K., p. 
v A. z Ostrówki (koło Gawłuszowic) 10 K, p. W. 
>nryłowicz « Rymanowa 2 K., N. N. z Tarnopola 
1 K. i Marya Kokurewiczowa z Żywca 2 K.—Na 
Y^oiół w Hodowicy złożyła p. Helena Hawle ze 
^owa 2 Ł

Zmarli- W Pietrzejowej pow. mościskiego 
lattt)ciBch Stachnik, słuchacz politechniki lwowskiej, 
x — W Moazczanach pod Jarosławiem Marya 
.  v°ćzińskich Sztafowa, długoletnia nauczycielka 
d l . '7 dobrze zasłużona w r. 1863 zbieraniem ofiar 
KlłKborycłl P° Btańcó*, lat 64, — W Hnilczn 
gr. błntyna t  Abrysowakich Klusiewiczowa, żona 
sraUw ̂  Droboszcza ■ . ^ e  Lwowie Stefania Gor-zoleC^ proboszw™- o Lwowie Stefania wor-

'V., córka dyrektora państwowej szkoły prae-

ścią dlatego, że autorowi tak się to w życiu przed­
stawiło, a częścią dlatego, że każdy człowiek, a 
więc i Hauptmann, którego tak samo jak innych 
życie angażować musi osobiście, przy największym 
nawet wysiłku, aby być objektywnym, nie może 
się uchronić od wymknięcia mu się czegoś, coby 
wbrew jego woli wskazywało, że i on chciałby, 
aby eoi było tak albo inaczej. Tak samo ma się 
rzeoz i z tern, że sztnka wygląda na satyrę pra­
skiej biurokracji. Ludzi głupich jest dosyć na świś­
cie, a w biurokraeyi najwięcej, nic więc Haupt­
mann temu nie winien, że gdy taki głupi pyszałek 
biurokrata pruski siłą rzeczy wpadł mu pod pióro, 
autor nakreślił go ostro, ostrzej może niż to w ży­
ciu występuje. Pisząc wogóle, a w szczególności dla 
sceny, gdzie przecież musi się skupić w krótkim 
czasie i małej ilości słów to, co w życiu trwa dłu­
go, i Hauptmann „przerysował" nieco, mówiąc ję­
zykiem malarzy, postać komisarza.

Za to o ile idzie o charakterystykę sytuacyi 
i figur, to dramaturg niemiecki okazał się tu jak 
zwykle artystą nadzwyczajnie bystrym i sumiennym. 
Świetną jest np. z gruntu zła ale pozornie jowial­
na Wolfowa, grana bardzo dobrze przez panią Go­
styńską, a niezrównanym stary zrzęda Kruger od­
tworzony przez p. Feldmanna tak, ii tej postaci 
lepiej odegranej przedstawić sobie nie można. Pan 
Zawadzki odegrał pół wojaka pół biurokratę, pru­
skiego junkra tak, jakby chciał, żeby wyglądał

jak wykrojony z Fliegende Blatter typ gagatkaw 
mundurze, wyszydzanego tak często przez to pismo. 
Był jednak odnośnie do intencji swojej trochę mo­
że zanadto szeroko rozmachany, zamiast być na 
sposób praskich oficerów schneidig, tzn. ostrym, 
kategorycznym, ale w pewien specyficznie elegan­
cki sposób. Reszta postaci odtworzona także popra­
wnie, stworzyła wraz z tą trójką ansambl tak obfity 
w drobiazgowo rysowane, ale znakomite pod wzglę­
dem psychologii sceny, że licznie zgromadzona pu­
bliczność raz po raz wybuchała oklaskami na znak 
zadowolenia. Pewne, jakby zdziwienie i niezadowo­
lenie wywołał w publiczności wspomniany brak za­
kończenia sztoki w zwyezajnem tego słowa znacze­
nia. Przyzwyczajona do pozaokrąglanej zewsząd ak­
cyi dramatycznej nie wiedziała ona po czwartym 
akcie, czy już należy wychodzić z teatru, czy też 
eoś jeszcze nastąpi. Jedni stosownib do zapowiedzi 
afisza teatralnego, że sztnka ma cztery akty, za­
częli powstawać, ale większość siedziała jeazuze, 
czekając ciągu dalszego. Dopiero gdy rozległ się w 
audytoryum głos dzwouka towarzysząoego spadaniu 
żelaznej knrtyny, zaozęto jak zwykle — nieraz 
przed zakończeniem niestety — tłumnie się rzncać 
do wyjścia, a ns wielu twarzach odbijało się 
coś, jakby zawód, że stało się inaczej, niż się spo­
dziewano. S, Jfr.

Koncert wczorajszy „Lutni" zgromadził w 
sali Domu Narodnego niezwykle liczną publioznośó. 
Program zawierał przeważnie rzeczy, dotychczas 
we Lwowie nieznane. Na wstępie odegrała orkie­
stra 30 pp. uwerturę z opery „Barenhauter" Sieg- 
frieda Wagnera. Jest to utwór, skomponowany spo­
sobem t. zw. muzyki pogramowej, to też doręczono 
publiozności drukowane „objaśnienie1*. Dowiadujemy 
się z niego, że pierwszy motyw ma być charakte­
rystyką bohatera opery Hansa Krafta, w dalszym 
ciągu scharakteryzowany jest „dyabeł", wszczyna 
się walka obu, a trzeci motyw „kobiety" zwiastuje 
zwycięstwo Krafta i t. d. Na pochwałę tej uwer­
tury i jej autora, można jednak powiedzieć, że bez 
względu na takie „objaśnienie1* jest ona utworem 
brzmiącym mile i szlachetnie, pierwszy temat od­
znacza się wielką energią, motyw „kobiety1* mięk­
kim liryzmem, a całość jest nader bogato i pomy­
słowo harmonizowana i instrumentowana. Nie są­
dzimy, ażeby skrupulatne śledzenie tych wszystkich 
intencyi, o jakich w „objaśnienia" mowa, potęgo­
wało wrażenie, który zaletami czysto muzyeznemi 
kompozytor osiąga.

Z kolei odśpiewał chór mięizany „Lutni" 
dwie pieśni Galla, „Noc" i Neniję zatytułowaną: 
„Nad grobem Dat tub", pełne podniosłego nastroju i 
wdzięku cechującego wszystkie pieśni tego mistrza.

Nastąpił śpiew solowy panny Ludwiki Marek 
przy akompaniamencie p. Szczepańskiego. Młoda ta 
artystka posiada prześbczny sopran koloraturowy i 
doskonałą szkołę. Pieśń Niewiadomskiego „Gdybym 
się zmienił w wstęgę złocistą", dała jej sposobność 
rozwinąć w śpiewie pełnię uczucia, podczas gdy 
arya Isouarda ze swemifioriturami pokazała nam całe 
bogactwo, piękność i czystość jej koloratury. Pu­
bliczność obsypała artystkę oklaskami i zmusiła do 
naddatku. Panna Marek odśpiewała jeszcze Fr. Neu- 
hausera piękną pieśń „Na dobranoc", i zachwyciła 
słuchaczy finezją w cieniowaniu.

Punktem kulminacyjnym wieczora było wspa­
niałe oratoryum Saint-Saensa „Potop", poemat bi­
blijny w 3 częściach z prelndyum na chór mięsza- 
ny i orkiestrę. Przygrywka orkieatralna zawiera 
melodye o nadzwyczajnej rzewności, podtrzymywane 
przez wytworną harmonizację. Jest ona trzymana 
w tonie dyskretnym i cała owiana jakąś dziwnie 
idealną atmosferą. Następują recitativa tenorowe, 
altowe i basowe, zakończone fugą na chór, sola i 
orkiestrę. Śpiewy te to uroczyście, to groźnie za­
powiadają wedle słów biblii nadejście potopu. Na­
stępnie orkiestra ilustruje w sposób cudowny bu­
rze, dsszczs i powódź Środki, którymi rozporządza 
kompozytor, są równie interesujące i oryginalne, 
jak mile brzmiące i robią mimo braku jaskrawości 
przejmujące wrażenie. Następnie uspokaja się ży­
wioł, a ary® sopranowe malują potrójny wylot go­
łąbka z arki Noego. "W- końou kwartety solowe, 
oraz wspaniała fuga cbarakterysują powrót czasu 
łaski Bożoj. Wszystkie ustępy mimo całej uroczy­
stości swej są nader śpiewno a obrobienie jest 
pierwszorzędnej wartości.

Partye solowe wykonab: panna Marek (so- 
pran), panna Anna Prokopowiczówna (alt), dr. Ka­
rol Czerny (tenor) i p. Aleksander Niżankowski 
(bas). Publioznośó dała kilkakrotnie wyraz oklaska- 
mi, z jakiem przejęciem słuohąła tej pięknej muzyki.

Na zakończenie orkiestra wojskowa odegrała 
fantazję z motywów nowej baśni operowej „Es war 
einmal" Zemlińskiego. Po dziele Saint-Saensa, mu­
zyka ta trochę raziła, chociaż nie brak jej orygi­
nalności i inwenoyi. Jeat w niej pewien nadmiar 
efektów i zbyt pretensyonalna, jak na takiego ga­
tunku melodye, instrnmentacya. W każdym razie 
wrażenie chaotyczności w pewnej częśoi należy po­
łożyć na karb tego, że nio był to utwór jednolity, 
ale fantazja, czyli rodzaj potpourri. Orkiestrą 
dyrygował kapelmistrz Roli, podczas gdy kierowni­
ctwo utworów wokalnych, wraz z częścią orkiestro- 
wą „Potopu" spoczywało w rękach dyrektora Soł- 
tjen- G.

* Korespondenoya Bohdana Zaleskiego. Nakła­
dem księgarni Altenberga wydał syn poety Dyoni- 
zy pierwszy tom zbioru listów lirnlka ukraińskiego. 
Pierwszy z zawartych w tym tomie listów pocho­
dzi z roku 1825, a ostatni z roku 1844. Listy te 
pisano do rozmaitych krewnych i przyjaciół obej­
mują zatem wypadki z dziejów tułaczki poety pe 
rozmaiły oh domach polskich, a następnie czasów 
pobytu  n a  omigraoyi, po upadku powstania listopa­
dowego. Rozmaite znano i nieznane fakta. stosunki 
i ludzie tyck czasów występują w tej korespon- 
denoyi żywo, przywołane do tego życia oiepłem 
tchnieniem, jakie wieje z listów człowieka, którego 
wszystko bezpośrednio osobiście obchodziło. Oczy­
wiście, że literackie stosunki w kraju i na emigra­
cji zajmują w listach miejsca najwięcej, w ozem 
różnią się od listów Mickiewicza, a zbliżają się do 
listów Słowackiego. Mickiewicz w listach z właści­
wą mu kamienną objaktywnością traktował te spra­
wy. Wspominał je, ale mniej się nad nimi rozwo­
dził ze stanowiska literaoko-osobiatego, ile raczej 
ze stanowiska jakiejś narodowej kwestyi, na której 
wyrosły, lub ich strony materyalno - technicznej. 
Zresztą więcej chodziło mu tam o samo życie i je­
go objawy, niż o ich odbicia literackie. Od Sło­
wackiego zaś, do którego Zaleski podobnym jest 
w tem, że dużo pisze o sprawach literackich, różni 
się jednak sposobem ich traktowania o tyle, że 
Słowacki sentymentalizuje na temat swoich powo­
dzeń lub niepowodzeń literackich i bezustannie 
skarży się na to, lub się tem raduje, a Zaleski 
bardziej od ręki je traktuje, nie absorbując swoich 
czytelników wciąż swoją osobą. Fisze o tem dużo, 
ale tylko dlatego, że w jego życiu dużo to miejsca 
zajmuje, o wiele jednak mniej znać w tem preten- 
syi i stanowisko jest bardziej ogólno niż u Sło­
wackiego. To mniejsze wogóle zaskorupienie się 
w sobie i zajmowanie się sobą sprawia też, ża 
smutek, jaki charakteryzował 'wogóle psychikę 
ówczesnej młodzieży polskiej w Jiistaeh gfowackie- 
*•> * wyjątkiem ap®etrof do mątki, robi wrażenie

egoistycznego sentymentalizmu, a u Zaleskiego prze- [ Paryż 5 kwietnia. Senat uchwalił wtorko- 
mieaia się w jakąś szerszą naiwnie altrnistyczną : wą mowę ministra Deloasse o stosunkaoh 
rzewność. Franoyi do zagranicy podaó do wiadomości

jak najszerszych kół za pomocą plakatów.
Część ekonomiczna.

Wiedeń 3 kwietnia.
(Z.) Podwyższenie cen żelaza wywierało i 

dzisiaj ożywczy wpływ na giełdę. Alpiny, pra­
skie akoye żelazne, ozeskie górnicze, Bima Mu- 
rany i inne akoye przedsiębiorstw hutniczych 
uzyskały dziś dalsze kilkoprooentowe zwyżki.
Także akoye kredytowe były dziś przedmiotem 
doąyó ożywionego handlu, a podnietę spekula­
cyjną stanowiły odbywające się weiąż rokowa­
nia o założenie wielkiego towarzystwa akcyj­
nego, mająoego połąozyó w sobie wszystkie 
większe papiernie w Anstryi. W  rentach ruoh 
byt niejednostajny, obie złotfa kupowano Ohę- 
tnie, skutkiem ozego kurs ioŁ podniósł się, na­
tomiast inne kategorye cokolwiek obniżyły się.
Żywo omawiano na giełdzie zajścia, jakie mia­
ły miejsce na wozorajszem zgromadzaniu akoyo 
naryuszy Anglobanku. Tego rodzaju zgroma­
dzenia mają zawsze przebieg idealnie spokojny, 
o opozycyi nikomu nawet się nie śni, zebrąni 
akoyonaryusze kiwają tylko głowami i bez 
szemrania uohwalają wszystkie wnioski, przy­
gotowane przez radę nadzorczą. Tymczasem 
między akoyonaryuszami Anglobanku znalazł 
się jeden skrajny opozyoyonista, niejaki Knopfl- 
macher, który ku ogólnemu zgorszeniu innych 
obecnych na zgromadzeniu akoyonaryuszy po­
ważył się krytykować działalność zarządu tego 
banku i domsgał się wyjawienia niektórych 
jego sekretów, odnoszących się do interesów 
naftowyoh. Zarzuoił zwłaszoza p. Knópfimaeher, 
że Anglobank idzie naozele najwstrętniejszego 
ze wszystkioh karteli, jakim jest kartel nafto 
wy, i dom -gał się, by powiedziano zgromadze­
niu oałkiem otwarcie, ile akoyj Scbodaickioh 
posiada Anglobank Na to odpowiedział prezy­
dent tego banku, były minister handlu Glanz. 
że wyjawianie tego rodzaju szczegółów nie le­
ży w interesie akoyonaryuszy. Knbpfimacher 
nie zadowolił się wprawdzie tą odpowiedzią, 
protestował przeciw niej i wzywał na pomoc 
obeonego na zgromadzeniu komisarza rządowe­
go, ale nie mu to nie pomogło, reszta akeyo- 
naryuszów zakrzyozała go i zmuiiła nawet po­
niekąd do opuszczenia zebrania.

Jako najświeższy wypadek dnia dzisiej­
szego wspomnieć wreszcie należy dalszą haus- 
są tureckich akcyi tytoniowych. W  ciągu 
ostatnioh dni podniosły się one przeszło o 12%.
Podobno akoyonaryusze Towarzystwa tytonio­
wego otrzymają w tym roku nietylko dywi­
dendę 16 franków, ale nadto 5 franków ty tu­
łem bonifikaoyi za poprzednie chude lata.
Jeżeli się to sprawdzi, to będzie to dowodem, 
że spekulanci parysoy mieli wyborne infom a- 
oye, skoro tak zawzięoie forsowali w górę 
kurs tych papierów.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 235'50, węgierskie 182,k26,

Angliobanki 124'75, Uniony 150'50, Bankye- 
reiny 135'30, Lhnderbanki 115-20, Ludwiki 
100*60, Ozemiowieckie 138*30, Elbethale 123 50,
Benta papierowa 99*30, srebrna 99*10, au-
stryaoka złota 9830 austr. renta wal. kor.
99*25, węgierska złota 97*15, węgierska renta 
wal. kor. 93*70, dukat 11*38, frankówka 19*26, 
marki 23*69, ruble 2*557,.

3 Sprawozdanie targowa ogólnego Związku
hodowców i handlarzy bydła we Lwowie.

T a r g  l w o w s k i  4 kwietnie. Spęd więk­
szy z powodu dostawy mięsa dla wojska. Ceny nie­
zmienione. Płacono za żywy towar po 56—63
kor. Cenamięea w rzeźni przednie od 1.00—1.12k., 
tylne od 0.96—1.04.

T a r g  w B e r n i e  mo r a w s k i e m 29go 
marca. Targ zły. Spęd 195 sztuk. Płacono za
woły prima 69.—, sekunda 60—64 kor. za 100 kg. 
żywej wagi.

T a r g  w i e d e ń s k i  2 kwietnia. Z powodu 
wielkiego spędn targ słaby. Ogólny spęd 4833 
sztuk, wołów opasowych 4148 sztuk, między ty­
mi galicyjskich 706 sztok. Płacono za galicyjskie 
woły opasowe prima: 66—72 kor., sekunda 63 do 
66, tertia 60—63 k. za 100 kilo żywej wagi.

T a r g  p r a s k i  2 kwietnia. Spęd 786 sztuk, 
między tymi 450 sztuk galicyjskich. Płacono za 
galicyjskie woły średnie 62—64 kor., krowy 52 dc 
56 k., buhaje 62 do 66 k. za 100 kl. żywej wagi.

Wojna w  Afryce.
Londyn 6 kwietnia. Times donosi z Lau- 

renęo Marquez: Jak słyohaó, wszystkie kopal­
nie w Transwaalu zamknięto ubiegłego czwart­
ku. Zajętych tam, tudzież w innych przed­
siębiorstwach robotników angielskich wydalono 
z Transwaalu.

Londyn 5 kwietnia. „Biuro Reutera" do­
nosi z Bloemfontein pod datą 2 bm .: Dy wizya 
OolTille’a wraz z konnieą generała Frenoha, 
powróciła tu. Zniszczenia wodociągów daje się 
przykro odczuwać, jednakże jest dosyć wodj 
do pieia.

Londyn 5 kwietnia. Ze Springfontein dono­
szą, że oddziały boerskie krążą pomiędzy 
Springfontein a Bloemfontein. Jenerał G&taere 
ozuwa nad tem, ażeby zapobiedz przerwaniu 
linii dowozowych armii Bobertsa.

Kapstadt 5 kwietnia. W e  wszystkioh wię- 
kszyah miastach kolonii Przylądkowej, odbyły 
się zgromadzenia, na których z zapałem przy­
jęto rezolucye wzywające rząd do zabrania re­
publik bo3r«kich. Uczestnicy zebrania tutejsze­
go spotkali idącego do domu prezesa ministrów 
Sohreinera i powitali go wyciem i śwista­
niem tak, że musiał się skryć do jakiejś 
kawiarni.

Pretorya 5 kwietnia. Rząd transwalski 
ogłosił, że angielscy mieszkańcy z Johannes- 
burga i Kruegerdorfu opuścić mają kraj w 
przeciągu 48 go izmach, a wszyscy inni aż do 
5-go kwietnia.

Nawy Jork 5 kwietnia. Sekretarz minister­
stwa spraw wewnętrznych Davis, bawiący obe­
cnie w Pretoryi, a posądzany o sympatye dis 
Boerów. podał się do dymisyi, którą przyięto. 
"Wobec sprawozdawcy Feto- Tork Heralda oświad­
czył D&Tis, że zdobycie Pretoryi jest niemo­
żliwe i że wojska angielskie absolutnie me 
będą się mogły dostać do miasta, otoczonego 
pagórkami, na których ustawione są działa 
systemu Kruppa i pochodzące z fabryk w 
Creuzot.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”.
Paryż 5 kwietnia. Z  powodu polemiki w 

dziennikaoh p imiędzy hrabią Lubers&o a Bo 
bertem br. Botschildem, odbył się wczoraj po 
południu pojedynek na pałasze pomiędzy hr. 
Lubersao a Michałem Epkrussi; Lubersao 
otrzymał ranę w szyję a Ephrussi w pierś, po- 
ozem lekarze dalszą walkę wstrzymali.

Budapeszt 5 kwietnia. Z powoda obfity oh 
śniegów wstrzymano w wielu miejsoowośoiaoh 
praoę na roli. Głównie uoierpiały żyto i rzepak. 
Pszenica ozima jest w stanie zadowalającym, 
jesienna w średnim. Zasiewy wiosenne gdzie­
niegdzie już powsohodziły, lecz zostały w wielu 
miejsoaoh zniszczone przez m róz, musiano 
je więc przeorać.

Wiedeń 5 kwietnia. Staraniem prezydyum 
austryaokiej staoyi oentralnej dla oohrony in­
teresów rolniczyoh, odbyła się tu dwudniowa 
ankieta w sprawie autonomicznej taryfy oelnej 
dla owoców i roślin. W  ankiecie między inny­
mi uozestniozył z Galioyi dr. Adam Krzyża­
nowski, jako zastępoa Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie. Uehwalono oświadozyó Bię sta­
nowczo przeoiw tak zwanemu systemowi naj­
większego uprzywilejowania. Nadto przyjęto 
szereg wniosków, które będą przedłożone rzą­
dowi.

Konstantynopol 5 kwietnia. Osman-basza, 
słynny obrońoa Plewny, któremu sułtan nadał 
tytuł „Ghazi1* (zwycięzca), umarł.

W" miejscowości Lassa stwierdzono dwa 
wypadki dżumy.

Lisbona 5 kwietnia. Na wozorajszem po­
siedzenia Izby panów oświadczył minister 
spraw zagranicznych, że kolej Delagca pozo­
stanie koleją państwową.

Roveredo 5 kwietnia. Zamordowano tutaj 
dyrektora gimnazjalnego dr. Altana i jego 
siostrzenioę. Przypuszozają, że był to akt zem­
sty. Władza jest na tropie złoczyńcy.

Dublin 6 kwietnia. Królowa angielska 
przybyła tutaj. Przyjęto ją z wielką okazało­
ścią. Na przemówienie powitalne lorda-majora 
odpowiedziała królowa, że cieszy ją, iż mogła 
znowu odwiedzić ojczyznę dzielnych ludzi, 
którzy okazali świeżo tak wielkie męstwo przy 
obronie korony i państwa.

1 Nowy York 5 kwietnia. Admirał Dewey 
oświadczył sprawozdawoy Neto York Worlda, 
że jest skłonny kandydować na prezydenta 

| Stanów Zjednoozonyoh.

H O TE L IMPERIAL
pierwszorzędny hotd, restauracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 5 kwietnia. Kniaź Puzyna 

z Gwożdźca. W. Sokołowski z Poznania, J. Grabski 
z Ks. Poznańskiego. Z. Krzyżański z Paryża. S. 
Tannenbanm z Londynu. W. Kniaieweki z War­
szawy. O. Hupkiewicz z Odessy. F. Mikulsky z 
Pragi, T. Zajączek z Ukrainy. K. Manioki z Kijo­
wa- S. Dorschazky z Budapesztu. F. Mikłaszewsky 
i T. Czerlański z Krzemieńca.

H O TEL FRANCUSKI ~
Plae Maryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotd z komfortem urządzony, 
pUzneńska restauracya z pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzyer to miejscu.
Przyjechali dnia 5 kwietnia. W. Jaruntow- 

ski z Załanowa. A. Younga z Notoczowa. JO. ks. 
W. Gedroyó z Mostów. W. Żurowski z Wyczko- 
wic. M. Bieliński i A. Gołczewski z Kobylego. A. 
Solińeki z Eosyi, Dr. M. Hulles z Stanisławowa. 
K. Kerbsr z Glinian.

H O TEL „VIC T0 R IA “
Lwów — ul. Hotmańska 8. 

Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom­
fortem urządzony.

Przyjechali dni* 5 kwietnia Dr. Kulczycki z 
Kołomyi. J. Osielski z Nicy. P. Kopecki z Moraw­
ska. K. Zarębina z Zmiennicy. J. br. Yietinghoff 
z Wołynia. Dr. W. Jhngo z Narola. Dr. Schatzel 
z Brzeżan. K. Laanort z Krakowa. Z. Strelitz z 
Pragi. D. Piątkowski z Podola ros. A. Hryńkow- 
ski z Król, Polsk. B. Radzik z Morawy. A. Firle 
z Opawy. K. Ziglasch z Londynu. Z. Kotschsk z 
Berlina.

N A P E S Ł A N H .
Sobrykn ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze też 

ona na siebie sa nią żadnej odpowiedzialności.
A T E L IE R  D EN TY STY CZN E' 

L w ó w , H etm ańska 1. 6
składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
s ię : plombowanie, wyjmowanie zębów bez bola, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

Z prowincyi nadesłane reperatury uskuteczni «i« 
odwrotnie. Ateliei otwarte przez esij dzień.
_______ P r .  d en ty sta  W iktor J a n k o w sk i.

W wybór 10.000 par zaopatrzyli swój s/cład ręka­
wiczek własnego wyrobu a spodziewając się większego 
zbytu, zniżyli ich cenę w ostatnim tygodniu przed świę­
tami. J. Czernicki, M. Olszewski; Lwów, Bynek L 21.

Lwów 6 kwietnia. (Z Izby handlowej).
Obliczenie wedle nowego syetemn w walacie koro­

nowej za 100 koron wartoicl nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy sie od sitaki.

A k c j e  za fztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
koron 100*30 do 101*50 Kolej Lwowsko- Csern.-Jasska 
po 400 kor. 137.50 do 140 00. Banku hipotecznego po 
400 kor. 170 00 do 175 —. Akcy# garbarni w Bzaeso- 
wie po 400 kor. —*— do 75*—. Tow. budowy wa-

Snów w Sanoka po 600 koron 95 — do 98 00, Banka 
1 k u d ła  I pnomysła po 400 k, — do —

L is ty  zastaw ne za 100 ko. Banku hipot- gaiic. 
5 proc. loiy w 60 let. z 10 proc. prem. 109*30 ao 110‘0Q 
4 1 pół proc. los. w 50 lat 98*30 do 99*00, 4 proc, los. 
w 60 lat 92*70 do 93.40. Banka kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.80 do 100*50. Banka kraj. 4 proc. los w 67 lat 
94*50 do 95*20 — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 94*00 do 94*70, 4 proc. los w 41 i pół latach 94*00 
do 94*70, 4 proc. los w 56 lat 93 30 do 94 <>7

O b l i t f  za 100 ko., Gal, fund. propinacyjnego4prc. 
96*50 do 97*20. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 101.50 
do —1*—. Kom. Banku kraj. 6 proc, (II emisyi) 101*00 do 
101*70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 96 00 do 96* .'0. Pożyczki krąj. 6 proc. 103*00 
do —*—. 4 proc. z 1893 r. 93 30 do 94 00, miasta Lwowa 
po 200 koron 91*50 do 92*20.

M o n e ty .  Dukat cesarski li*S6 do 11*56 NapoieuA1 
dor 19*20 do 19 łO. Bubel rosyjsir papierowy 256*0[) do 
257 50. 100 marek niemieckich 118 4) do 119 20

Wifedsń 5 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Cukier (spokojnie) 26*80. Nafta golioyjska bez 
zmiany. Spirytus (silnie) 40 —40*—.

Berlia 6 kwietnia. (Zamknięcie giełdy,. 
(Podług oDliczenia procentowego). Banknoty 
anjtryaokie 84 20. Spirytus 43110.

Fsr/ż 5 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 101*10. Mąka („Fiear de 
Paris") 2710.

Fr&nkfitrl 5 kwietnia. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryaokie 233 30; kolej 
nańtw ow a 184*80; alpiny 000*00; disoonta 
191-30, laura 000*00.
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^ o l e c s .  s i ę  H O T E L prasy plaou Maryaokim wa Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ct.

MELOMAN miesięcznik muzyczny nutowy
D»je r o c z n ie  10O  u t w o r ó w  n a  f o r ­

te p ia n ,  s k r z y p c e  i  d o  Ś p ie w u .
Zeszyty H e l o m a n n  10 do 24 stronnic za­

wierają n o w e S c i :  koncertowe, salonowe, pedago­
giczne,” popularne, wyjątki z oper, tańce itp.

Powagi mnzyczne i prasa jednozgodnie przy­
znały Melomonowi: popieranie swojskich kompozytorów, umiejętny wybór nowości zagranicznych, oraz niezwykłą taniość piękne* 
go wydawnictwa.

Redaktor i wydawca: L e o n  C k o jec fc t  w  W a r n ia  w ie .
Główny skład i ekspedycya Melomana dla Galicyi: Sokołowskiego Biuro dzienników we Lwowie, Pasał Hausmana 9,

Cena prenumeraty wraz z przesyłką pocztową:
Kwartalnie J6 z łr . ,  półrocznie 4  z łr . ,  rocznie 8  i ł r .

Kompieta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po 8 złr.

N a k ł a d e m

Księgarni katolickiej

Dra Wlaflysł. M l m l i i o
w Krakowie

wyszło świeżo drugie wydanie 
znakomitego dzieła

0. SCHOUPPEGrO, To w. Jez.
r  pod tytułem:

S M I E R C
i mi lanlLi i  urzyWaflacL

Cena egz. w eleganokiej opra­
wie z futerałem 1 kor. i 20 gr. 
a z przesyłką o 40 groszy więcej.

S a m o d z ie ln y  r z ą d c a  g o s p o ­
d a r c z y  kawaler, w sile wieku, z kilku­
nastoletnią praktyką w majątkach polskich 
i niemi* ikiih W. Ks. Poznańskiego i Prus 
zachodnich, obecnie zarządzający m ająt­
kiem w W. K. Poznańskiem, "poszukuje 
z powodów familijn/ch odpowieiniej po­
sady w Galicyi. Łaskawe oferty pod lit. 
Ł . 100 Ąjencya dzienników Pasaż Haus­
mana.
OSDBDM wybierającym się w po-' 
w w w u u m  z* granicę po‘ecasię
młody, inteligentny mężczyzna wcharakte- 
”39 towarzysza, sekretarza lub t. p. za 
skromnem wynagrodzeniem. A dres: T o ­
w a r z y s z  p o d r ó ż y ,  poste restante 
Lwów. I

7 0  c t .  |
pół kilograma kawy niezrównanej 

N C  dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w handlu Leonarda Solec­
kiego, Lwów Batorego 14. 5 klg. woreczki 
firanko wysyłam do wszystkich miejscowości.!

K a m i e n i c a  przy ul. Brajerowskiej 
we Lwowie jest zaraz do sprzedania. Wy-! 
jaśnień udziela adw Dr. Kulikowski we 
Lwowie ul. Trzeciego maja  6.___________ |

10 c t. p ó ł T i l o p m a  t a w y  i
niezrównanej dobroci, aromatycznej, do 

nabycia jedynie tylko w handlu
Karola Bałłabana, Lwów.

6-cio kilowe woreczki firanko do każdej
__________ atacyi pocztowej._____________I

P e i i u k u j ę  większej dzierżawy, prze­
noszę Podole. H. 20^000 p. Lwów._______

Mieszkania i sklepy j
 pa 1 ct. od wyrwa. |

f U c a  j tfa d e n ie li  9 . Pomieszkania 
z komfortem urządzone zaraz do wyna- 
jeała.

Nowości do ozdabiania pokoi i!!
Materye na meble, portiery, firanki białe i kremowe, story w kolorach, dywany, chodniki, 

strzyżone, wełniane, manillowe i kokosowe, kapy na łóżka, serwety na stoły, kołdry jedwabne i 
wełniane, kocyki wełniane i bawełniane, szaliki do dekoracyi, makaty francuskie, tapety, rogóźki 
kokosowe. Meble stylowe.

J l ^  Własna pracownia tapicerska.

W . P B i n i l i  & 8 .  I  U L  X C H I
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 12.

n a j n i ż s z e ,
-'-W

Potrzsbny podleśniczy
uzdolniony do prowadzeaia mampnlacyi 
rewirowej. Zgłoszenia z odpisom świadectw 
do nadleśnictwa dóbr Żurawieuskich, Wy- 

goda ad Manasterzec, poczta Żurawno. 
D o  wynajęcia zaraz s k l e p ,  nyża, ku- 

chnia, piwnica i strych, ulica Kopernika 
1. 60.

F o l w a r k  240 morgów kcło Sokala 
sprzedam. Zgłoszenia pod „Folwark'* biu­
ro dzienników Buchstaba Lwów.

Znakomity koniak
franauiki, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskiej, eała daszka 3.60., pół 
flaszki 1.80, ćwierć flaszki 1 zł. Do naby­
cia tylko w handlu L e o n a r d a  S o le c  
k i e g o  we Lwowie, ul. B a t o r e g o  2

ARTUR KOŚC1CK1
(SYBIDSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja liczba 3 

poleca wyborne k a w y  wprost z Ameryki 
pól kilo od 75 ct. Najlepsze h e r b a t y  
pół kilo od 1.60, koniak kuracyjny od 
1.80 but. Kum najlepszy od 1.20 ’/, lit. 

K a k a o  holenderskie pał kl. 1.80. 
P o i m k a j ę  posady ekonoma od 15 

maja. Flisowski, Horożanna Wiol a.
Kamienica blisko śródmieścia zaraz 

do sprzedania. Potrzebna gotówka 17.000 
złr Wiadomość: Biuro gazet Olszewskiego 
(ul. Kilińskiego). ____________

N o ż y c e  ogrodnicze od zlr. 1 do 3.50. 
Nożyce do żywopłotów po zlr. 3 i S.6U. 
Noże ogrodnicze od ct. 80 do złr. 2.5iJ. 
bzezotki druciane do drzew, łopaty, g ra­
bie. Piłki ogrodnicze od ct. 80 do xłr. 
1.50 poleca F io t r C h r z ą s to e i M to l  han­
del żelazny we Lwowie plac Kapitulny 1
(naprzeciw Katedry), 
placSobieskiego.

Filia w Tarnopola,

Szczotki
wszelkich gatunków, 

trzepaczki, skórki irchowe, 
piórka do prochu,

P a s U j  i  P o m a d ę
do  c z y sz c z e n ia  m ie d z i.

Farbkę do bielizny  
Farbkę do wapna  
Farbkę do sukien

poleca

w .  CZOPP
Ż ó łk ie w sk a  1. 2.

Rok założenia 1843,

Także
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
N ajtańsze  źródło  z ak u p n a  

wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek, portyer, cho­
dników, kap, kooow, kołder i 

der na konie.

Specjalny oddział dla pra­
wdziwych perskich i oryental- 
nych dywanów i portyer. Wy- 
sortowane dywany i portyery, 
tudzież wiele resztek chodni­
ków, po bajecznie niskich cenach. 
Illusirowana cenniki gratis I franco.
Wszelki* listy i zapytania adresować 

należy:
D o  z a r z ą d u  W ie d e ń s k ie g o  
M a g a z y n u  ,A U  L  O U V K K “ we 
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 6., albo w* 

Wiedniu, IX. Hahngan* nr. 33.

F a b r y k a  k a p e l u s z y
pod firma j  

A N T O N I  K A F K A
(przeaem A. Kożeloużek) we Lwowie ul. 
Halicka 1. I (obok Katedry) poleca kape 
lusze i cylindry własnego wyrobu w n a j­
modniejszych kolorach i fasonach po naj­
przystępniejszych cenach. Kapelusze i cy­
lind ry^  fab;yki P. C. Habiga w Wiedniu 
kapelusze w rozmaitych kolorach po 6 zł. 
zaś cylindry całkiem lekkie po 9 zł. Ka­
pelusz „Lodeu“ z fabryki A Pichlera 
w Gracu, Chapeau-Ciasne atłasowe po 5 i 

8 zł Cenniki na żądanie franco.

Potrzebną jest większa ilość

Osiki w stanie okrągłym.
Zgłoszenia pod S. B. poste restante Biała.

Nawozy sztuczne
superfosfaty, mączkę kostną i żużle Thomasa niemieokie 

z  gwaranoyą za prooent i zawartość s k ła d n ik ó w

d o s t a r c z a

B a n k  B o l n i c z y
W E  LW O W IE. 

m asam m aam a

NA S WIKTA!
pół kilo

M a i ł o  dworskie . —.48
M a s ło  deserowe ze śmietany — .64 
M a s ło  deserowe ze śmie­

tanki z koroną . . . — 76
M ig d a łó w  najpiękniejszych —.76 
M ig d a łó w  pięknych —.60
D a k t y l i  Marokańskich . —.90 
D a k t y l i  Aleksandryjskich — .46 
D a k t y l i  Calafat . . =-.30
R o d z y n e k  tuitańskich 32 i 38 
R o d z y n e k  Eleme ’. —.40 
R o d z y n e k  czarnych . —.26 
O r z e c h ó w  włoskich , — 20 
O r z e c h ó w  włosk. tłuczon. —.48 
F i g  wiankowych . —.16
F i g  sułtanskich . . . —.36
C y k a t y  ob!*ranej . . —.75
A ra n z ln i . —.62

pół bilo
M a r m o la d a  morelewa —.70 

„ owocowa — -48
F e w i d e ł  przecieranych :- . .16
M o m  p o t )  suszone . od —-60 
M a k u  pięknego —.23
M io d u  pitoAf . • —.8̂
L a s k a  w a n i l i i  od —.16
F a k i e t  d r o ż d ż y  prasow.^ —.05

Drożdże codzień świeże
M u s z t a r d a  słoik . od —.15 
K a w a  Ceylon gruboziarn. 1.08 
K a w a  familijna z;elona —.64 
W y s t e w k i  z Herbat '/, kg. —.35 
H e r b a t ę  rosyjską '/, funta 

od . . . .  . —-40
O l b r z y m i e  Ś L £ D £ I E  

wędzone, łososiowe sztuka —.15

'W

Owoce tyrolskie.
S z y n k i p r a g s k ie  — C e b u la  l i l s z p a t ls k a

polecają w najlepszej jakcści:

Z. Zadurowicz i Spółka
Lwów Akademicka 6.

I L T a ,  ś - w i ę t a ^ I
Sławne drożdże, jedyne i nie zawodne w rozoiynie, z fabryki 
Ad. Ig. Mautnera i Syna w Wiedniu, prześliozaą mąkę, towa­
ry południowe, najprzedniejsze, wina, koniaki, starą czystą 

żytnią wódkę „Bałłabanówką“ poeci, najtaniej handel
Karola Bałłabana — Lwów.

Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą.

i  A  P  O  91 f i  N T  H O L
(Maść Sapomentholewa) 

ntoieranie ból uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Dostać można w każdej większej aptece 
po cenie: Słoik próbny ■ I Kor. 40 hal. 
słoik duży 5 kor.

Po otrzymaniu należytośai lub za za­
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Radomyślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 
na przekaz 12 hal, a na przesyłką otran- 
kowaną GO hal.

Na słoik próbny z przesyłką franko I 
kor. 85 hal.

Celem oohrony przed naśladowniotwami 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wy­
robu Eugeniusza Matuli" i przyjmować tyłka 
oryginalny w opakowaniu, jakie przedstawia 
rysunek zmniejszony tu obok się  znaj dujący

WĘGIEL
najlepszej jakości płukany 

wyłącznie tylko z kopalń górno-śiąskich
we WBZystkich ga tunkach

poleca firma

Borusia m Lwowie
fach poeztowy 35,

Zamówienia t y lk o  na w agon y  usku teczn ia ją  się 
w najkrótszym  czasie.

i? *Cc '-t
k5  2

peleeają

Najświeższe nowości bławatne
na suknie damskie

Satyny wełniane lśniące, kaczm«ny, rypsy i dyagonaie na toalety wizytowe i 
kostyumy. Wielki wybów maferyałów czarnych wzorzystych i gładkioh.
Perkale, batysty, satyny, zefiry, lawantyny, płócienka białe i w kolorach

do prania.
Mortymenta oel najtańszych do najlepszych gatunków.

(Próbki franco).

§Q n ite r  O ats
wszędzfe do nabycia I funt i % funta w paczkach

( i  p r z e p i s a m i  k u C h a r s h ie m i) .

Daje dzieciom siłę, jędrno śó, jak żaden inny środek po­
żywienia. Nie powoduje zatwardzenia a przecież zapobiega 
nieźyt-cści żołądka
Dla kuchni w ogólności,

„Quaker Oats“ (ameryk. owies gnieciony) przedstawia 
następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15— 3** minutach 
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie 
wobec ozogo odpada toż wszelka zasmażka przy tak  znanych 
niestrawnych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „QtiŁker 
Oats" mają delikatny smak; „Quaker Oatsu jest bardzo wy­
datny a temsameifl tani w używaniu.

m i fm

ZE? A B H I S T T 1

i  P o s a d z k i  d c s z c z w ł k o w e
oraz

wszystkie wyroby stolarskie
j*ko fo:

D rzw i, o ln a , k r z e s ła , s t a l l i  o g r o d o w e  l ip .
poleca FABRYKA PAROWA

B R A C I  W C Z E L A K
we LWOWIE

poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to : brusów sosnowych, dębowyeb i jaworowyołi
w różnych grubościach i długościach.________________________

Weda Szczawnicka
7.e znanych ze sśuUozmści zdrojów J ó z e f in y  i M agdaleny 
najświeższego czerpania, zaopatrzone już główne składy lwowskie

i na prowincyi.

Do t*. r. w iasoio ie ti Ktaf l  
Największy wybór der u* konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 

kap as etoły i łóżka itp.

f a m .
znajduje me w siUaUzi* dywanów „Au, 
Lourre we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 
6 albo we Wiedniu, IX Hahngassa Nr 33.
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Na święta!
wyborna wędliny wszelkiego rodzaju, cia­
sta domowe oraz k o m p l e t n e  ś w ię ­
c o n e  w cenie od 10 do 100 złr. dostar­
cza na zamóeitnia Zarząd dworu w Pu- 
tiatyczach p. Bądowa Wisznia. Szynki 
sposobem francuskim marynowane po 90 ct. 
Kiełbasa po 90 ct Polędwic* w pęche­
rzach po 1 zlr. 30 ct. wszystko za 1 klgr. 

Szi-zegótowe cenniki ńa żądanie.

X H t » * K » I X j a U C X «

KORKI do wina i piwa 
MASZYNKI do korkowania 
SMuŁKA do flaszek 
KAPfcłLE na flaszki 
ETIK1ETY na wino 
WĘŻE do śoiągania wina i piwa 
PIPY do beczek 
SZPUNTY do beozek

poleca najtaniej

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38,

^poleca najtaniej wtnsnago wyrobu

Koszule salonowe
po *1. i-Ob, i  68. z - , z żo a 60 i 8. 
K esin łe  » przodami pikowymi i fał- 

dzikami (xakładkwai) po zł. 2-76 i 8, 
K o c z a l e  kolorowe, satynowe, kroto­

nowe 1 ozfortowo po zł. 2'60 i 2'76. 
K o w a l e  w io c m  po zł. TW i —'90. 

ozdobione na wzór uktaińiU  po zt. 
2 30, 3-60 ł 3-76.

K o w a n ie  d i s  o h ł e p s k ó w  po zł. 
■ 140 i 1-60.

F ó łM o aw u ife  a koCsieriaai 60 ct„ 
boa kołnierzy 85 ct.

K A L E S O N Y
po zł. 0-86, i.Uft, 1 .16, 1-46, 185 i 1-80. 
J K a ie w n y  d la  ebłepekóM  po 

ot. 85, 95 i ii. MO.
K o ł n i e n a  tuzin po zł. 4 i P50 
M«nnSŁi«*y tuzin po zł. 4 i 4.60. 
L h n s tk l  plócitaa* tuda zł. ST50. 

P r a w d z iw e  s a a k te

Skarpetki, pończochy
4U jrao, panów ueucl.

K R A W A T Y
* KajwifSMyw wyootM

Zamówienia z prowincyi wykonują 
J ii* najetarannlej.

Na żądanie izezegółow* onnikL

Nowości
dla Pań

żaboty, kołnierzyki, krawatki, przody, 
pantofelki, buciki, kipelasze, czapeczki, 
birety, przybsry d o  I1N j m o d n i  e j -  
a z y c l i  f r y z u r ,  przyjaciółki, szatleny, 
pa azolki, bluzki, perfumerya, wybór ol­

brzymi, ceny fabryczne

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Maryaoki 8.

P A I2G I
plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dniach zupełnie 
i nie wrócą więcej po ożyciu Dra 
O h r i s to f f a  znakomitej nieszkodliwej 
A m b n a r e m e .  Prawdziwe tylko 
w zielono-pakowanych słoikach szklan- 

nych po 80 ct.
Skład główny dla LWOWA : Apteka 

pod srebrnym orłem Z. Rockers* 
w KRAKOWIE apteka W .  R e d y -  

ka I apt. f i .  Hellera, JLeona 
Kallln ttpt. w Bredaóh.

ż^Mwanai
T F T  K I  z najprzedniejszej 

bibułki ABADIE

H
looo staoya Bac.eaez, po oenie 7 
złr. 50 ot. za worek 100 kl. netto,

Farby artystyczne
do każdego malowania

I P ł ó t n a  m a l a r s l Ł i ©
na blejtramach i na metry 

P F N Z L H  włoskowe i szczecinowe.
Palety, Kasetki, Olejki, Wer- 

n ik sy  i t  p. i c< P* 1
poleca

po oenaoh najniższy oh

HubnerAloizy
Lwów, Rynek 38,

Fabryka 
Mickiewicza 2, L

Parasolki
Francuskie, angielskie i wiedeńskie w naj­
modniejszych kolo aoh i wzoraoh, poasąw- 
szy od 2.50 do najbogatszych. Parasolki 
deieciane od 2 zł Entaatcas czarne i ko­
lorowe od 8 ii. Parasolki od deizczu od 
2.60, rączki najmodniejsze, wybór olbrzy­
mi, eeny fabryczne, towar świeży doborowy,

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Maryaoki 8.

Zarząd dóbr Uniż, poczta Czer* 
nelica sprzedaje do siewa

u

Ekonom
kawaler, potrzebny od 15 Maja. Zgłoszę 
uia z odpisem świadectw: Zarząd dób 

 Lopuszka mała, p. Kańczuga.____

m f iiii  M m
bardac trwałe 

plękme w tomie

T -  S l i - w l a a i e l s l
W® RWOWIM. '

Plomby ołowiane
do mleka, mięsa, zboża i t. p. ta* 
niej jak wszędzie i zawsze w 

ogromnym zapasie poleoi.

A lo jzy  H fibner
, Lwów, Rynek 38.

Redaktor odpowiedzialny Waolaw Masłowski. Papier z fabryki Osą rlań^daj. Drukarnia Narodowa Stanisława Maniackiego » ^  — Lwów, oL Kopernika i#*


